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R afa kfajpedr:ka.
Litwa posiada jedyny port w Kłaj­

pedzie,który sprawia rządowi kow ień­
skiemu coraz więcej trudności. > O b­
szar kłajpedzki, obejm ujący 265.000 
ba ziemi, zamieszkały jest przez 
141.000 ludności, składającej się w 
większości z renegatów litewskich, 
którzy zostali przez kulturtragerów 
pruskich, w ciągu długich stuleci — 
podobnie jak i żyw ioł polski w p o ­
bliskich Prusach W schodnich— zger- 
manizowani. Dz i ludzie ci, o naz­
wiskach i obyczajach litewskich, 
czują się Niemcami i hołdują zasa­
dom zupełnie —  hakatystycznym, 
pruskim. Pod tym względem Kłaj­
peda nie różni się w niczem ani od 
Królewca, an. od Gdańska. W szę­
dzie ten sam duch „hanzeatycki", 
szowinistyczny.

Po opanowaniu przez powstańców  
litewskich Kłajpedy w styczniu 1923 
r., Rada Am basadorów , jak w iado­
m o, już w końcu lutego -1923 r. u- 
znała prawa suwerenne Litwy nad 
Kłajpedą, która otrzymała specjalne 
prawa autonomiczne. Polska, jak 
wiadom o, otrzymała możliwość uży­
wania portu kłajpedzkiego, czyli t. 
zw, „wolną strefę", o czem  jednak 
z biegiem czasu w dziwny spo­
sób zapomniano

Stosunki prawne pom iędzy Kłaj­
pedą a Litwą reguluje specjalny Sta­
tut Kłajpedzki, ustanawiający dla 
Kłajpedy sejmik krajowy, będący 
ciałem doradczem  dla Dyrektorjatu, 
rządzącego właściwie z ramienia 
rządu litewskiego. Pozatem rząd k o­
wieński posiada w Kłajpedzie organ 
wykonaw czy w osobie swego guber­
natora w ojskow ego.

Na tle tych właśnie praw auto­
nom icznych Kłąjpedy, powstają p o ­
m iędzy sejmikiem kłajpedzkim a rzą­
dem kowieńskim najrozmaitsze spo­
ry. Kowno, obejm ując Kłajpedę, o- 
bjęło oczywiście wszystkie pasywa i 
aktywa kraju. Tym czsem  korzysta 
on o  z— aktywów, lecz o  pasywach 
słyszeć nie chce... Trwa tedy dłu­
goletni spór o renty inwalidzkie, o 
renty w ojskowe, o waloryzację wa­
luty, o kom petencję sądów  i urzę­
dów , słowem — liczba tych spor­
nych punktów jest tak wielka, że 
m ożna uż śmiało m ówić o wielkim 
kompleksie sporów  kowieńsko kłaj- 
pedzkich. D ochodzi raz wraz do o- 
strej wymiany zdań, K ow no grozi 
wstrzymaniem zasiłków, Kłajpeda 
zaś — skargą do Ligi Narodów. W ciąż 
sprytny poseł berliński w Kownie p. 
Morath musi interwenjować, wciąż 
musi łagodzić naprężoną sytuację, 
musi godzić powaśnione strony.

Niemcom bowiem  zależy na do­
brych stosunkach z Litwą. O d czasu 
W oldsm arasa i zawarcia traktatu 
handlowego, polityka litewska stale 
się orjentuje w stronę Niemiec. 
W zamian za to Litwa otrzymuje nie­
które małe koncesje gospodarcze.
1 tak n. p., mimo istniejącej nowej 
ustawy celnej, puszczają Niemcy pro­

dukty żyw nościow e z Litwy do Prus 
W schodnich, a to na podstawie t. zw 
„m ałego ruchu granicznego". Dalej 
popierają Niemcy, szczególnie w 
Prusach W schodnich, aspiracje li­
tewskie do Wilna i w ogóle ukuli 
Niemcy królewieccy hasło, iż inte­
resy litewskie i wschodnio - pruskie 
6ą ze wŁględu na rzekom e „niebez­
pieczeństwo polskie" —  Identyczne. 
Nie jest też tajemnicą, że poseł 
Morath | ma duży wpływ na min. 
spraw zagranicznych Zauniusa, któ­
ry jest znanym germanofilem. P. Zau- 
nieis był bowiem  przed wojną ka­
pitanem niemieckiego sztabu gene­
ralnego, dokąd, jak wiadomo, przyj­
m owano jedynie bezwzględnie pew ­
nych oficerów. Minister Zaunius 
właśn;e w sprawach Kłajpedy ob ie­
cywał Niemcom szereg ’ k oneesyj, 
które jednak gubernator w ojskow y 
w Kłajpedzie Merkis —  przekreślił. 
Doszło do tego, że pisma hakatysty- 
czne w Królewcu musiały stanąć w 
obronie Zauniusa przeciwko poli­
tykom litewskim...

Najnowsze wypadki w K łajpe­
dzie, gdzie sądy kłajpedzkie nie 
chciały w ydać więźnia władzom ko­
wieńskim, gdzie idzie walka o optan­
tów i uregulowanie finansowe, gdzie 
władze litewskie znowu zajęły sta­
nowisko, skierowane przeciwko agi­
tacji szkolne, Niemców, gdzie wła­
dze litewskie wydaliły szereg na­
uczycieli, agitatorów niemieckich, 
sytuację znacznie zaogniły.

W szystkie pisma królewieckie 
podnoszą krzyk, jaka to krzywda 
dzieje się Niemcom kłajpedzkim, bo 
nie mogą rząd ,c się w Kłajpedzie 
jak szare gęsi. Pisma wyraźnie p i­
szą, że o ile K ow no nie zmieni 
swego postępowania w stosunku do 
N iem ców kłajpedzkich, wówczas 
Niemcy udadzą się ze skargą do —  
Ligi Narodów. W ogóle groźba G e­
newy jest tu doLj częsta. W id ocz­
nie Niemcy czują się "pewnie na 
gruncie genewsitim...

Niemiła dla obu stron „kwestja 
kłajpedzka", psująca harmonję sie­
lanki niemiecko-litewskiej, jest przed­
miotem ciągłych narad i targów. 
Najbardziej cierpi z pow odu tych 
nieporozumień —  p. poseł Morath, 
który wolałby usunąć tę niemiłą 
dlań przeszkodę. Sferom nacjonali­
stycznym oczyw iście cała ta awan­
tura kłajpedzka jest nieco na rękę, 
gdyż m ogą one powoli wszcząć 
akcję celem odzyskania Kłajpedy, 
narówni z akcją rewizjonistyczną 
Pomorza Polskiego. Zarów no b o ­
wiem Pom orze, jak i Kłajpedę ha- 
katyści uważają jako „zrabowane 
tereny" niemieckie („geraubte Ge- 
viete“ ). Pamiętny jest przecież fakt, 
że oficjalni politycy niemieccy od ­
mówili podpisania paktu o Locarno 
W schodnie. O  tern pamiętać winni 
nietylko Polacy, ale również i Lit­
wini. 4 . K.

iKrólewiec.
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lakoiiczenie Konferencji Małej Ententy.

SZCZYRBSKIE JEZIORO, 28.VI.
(Pat.) Konferencja Małej Ententy 
została zakończona. W  dniu dzisiej­
szym trzej ministrowie opuszczają 
Szczyrbskie Jezioro. Marinkowicz 
uda się bezpośrednio do Bukaresztu 
ur celu prowadzenia rokowań gos­
podarczych z Rumunją.

Trzej ministrowie przed wyjaz­
dem przyjęli przedstawicieli prasy, 
którym udzielali Jodpowiedzi na za­
dawane pytania.

Marinkowicz, mówiąc o kryzysie 
rolniczym państw europejskich, w y­
powiedział się za systemem nowej 
wspólnej organizacji gospodarczej i 
celnej krajów rolniczych i przemy­
słowych, obie bowiem  kategorje 
krajów są jednakow o zagrożone, 
jedne pośrednio, drugie bezpośred­
nio. Benesz, reasumując prace kon­
ferencji, podkreślił fakt podpisania 
statutów Małej Ententy, które będą

ogłoszone i złożone w Genewie. 
Benesz wyjaśnił, że nie chodziło tu 
bynajmniej o rzecz zasadniczo nową. 
Ujęto jedynie na piśmie doświad­
czenie w dziedzinie procedury, na­
byte i wypróbow ane w okresie 8 
lat. Ten organiczny statut obejm uje 
sprawę przewodnictwa, ustalenia 
programów regularnych zebrań oraz 
przewiduje możliwość pow.erzenia 
jednemu z trzech krajów, w chodzą­
cych w skład Małej Ententy, man­
datu przemawiania w m ieniu  wszy- 
stk:ch.

Nakoniec Benesz podkreślił, że 
od 10 lat swego istnienia Mała En- 
tenta prowadziła świadomie pracę 
konstruktywną, uprawiając zachowa­
wczą politykę pokoju. Trwając m ocno 
na zajętem stanowisku, widzimy ja­
sno sytuację. W zajem ne zaufanie, 
cechujące nasze obrady, napawa nas 
spokojem.

Zakończenie kongresu 
eucharystycznego.

PO ZN A Ń , 28. VI. Dziś w ob ec­
ności legata papieskiego, nuncjusza 
Marmaggi i ks. przmasa dr. Hlonda 
odbyło się ostatnie posiedzenie kon­
gresu eucharystycznego. Po zagaje­
niu obrad ks. Prałat Adam ski w y­
głosił ostatn referat zjazdow y na 
temat „Eucharystja źródłem akcji 
katolickiej", poczem  odczytano sze- 

yreg  rezolucyj, uchwalonych przez 
potzczególne sekcje kongresu.

Zkolei marszałek Bniński przy­
stąpił do zamknięcia obrad, przy- 
czem wyraził podziękowanie ks. 
nuncjuszowi i ks. prymasowi za za­
szczycenie obrad swą obecnością, 
dalej wszystkim ks. k6. arcybisku­
pom i biskupom, za udział w obra­
dach, miastu Poznaniowi za gościn­
ne przyjęcie i wszystkim uczestni­
kom, zwracając się szczególnie ser­
decznie do rodaków, przybyłych na 
kongres z zagranicy.

Następnie zabrał głos ks. legat 
papieski nuncjusz Marmaggi, który 
w języku francuskim wyraził uzna­
nie organizatorom kongrasu, a na­
stępnie polecił sekretarzowi nuncja­
tury w W arszawie odczytać pismo 
odręczne O jca Świętego Piusa XI, 
wystosowane do ks. nuncjusza z o- 
kazji kongresu.

W  piśmie tern O jciec Św. zaznacza, 
jaką radością przejęła go wiadomość, 
że w Poznaniu odbędzie się pierwszy 
polski kongres eucharystyczny i w y­
raża przekonanie, że kongres ten 
spełni chlubnie swe zadanie i przy­
niesie znamienne korzyści narodowi 
polskiemu, który O jciec Święty ota­
cza szczególną życzliwością. W  koń­
cu udziela ks, nuncjuszowi, księżom 
kardynałom i całemu narodowi pol­
skiemu błogosławieństwa apostol­
skiego, jako dow ód ojcow skiej ży ­
czliwości.

Po odczytaniu tego listu zabrał 
głos w dalszym ciągu ks. nuncjusz 
i po krótkiej modlitwie udz-elił b ło ­
gosławieństwa, kończąc ie słowami 
pó polsku: „Niech będzie pochwz.--
lony Jezus Chrystus". Odśpiewaniem 
pieśni „Boże coś PoloKę" zakończo­
no ostatecznie obrady.
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Wyjazd na urlop 
min. Zaleskiego.

W A R S Z A W A , 28.VI. (Pat). M i­
nister Zaleski udaje się dziś z mał­
żonką na w ypoczynek do Krynicy. 
Min. Zaleskiego podczas w ypoczyn­
kow ego urlopu zastępować będzie 
podsekretarz stanu W ysocki.

Rewizyta floty duńskiej.
Tel. od wł. kor. z Warszawy.

Dnia 3 b. m. przybywa do G dy­
ni eskadra floty wojennej a Danji z 
rewizytą do Polskiej marynarki w o­
jennej, której eskadra w roku ub. 
odwiedziła w ody duńskie i pod e j­
mowana była w Kopenhadze. Pobyt 
marynarzy duńkich w Polsce potrwa 
do dnia 7 lipca.

Przylot eskadry powietrznej 
francuskiej.

Tel. oa wł. kor, z Warszawy.
W czoraj rano wylądowała w 

Warszawie wojskowa eskadra fran­
cuska w liczbie 7 płatowców. Lot­
nicy francuscy zabawią w W arsza­
wie kilka dni Jest to jedna z ko­
lejnych wizyt, jakie mają miejsce 
stale pom iędzy lotnictwem polskiem 
i francuskiem.

Zapowiedź awansów u Min. 
Spraw Wewnętrznych.

Tel. od wł. kor. z Warszawy.
Dowiadujemy się, że w pierw­

szych dniach lipca nastąpią dość 
liczne awanse urzędników państwo­
wej służby administracyjnej w Min. 
Spr. W ewnętrzn.Awanse będą doty­
czyć urzędników starostw, urzędów 
w ojew ódzkich i centrali minister­
stwa.

Z Pekinu do Kantonu.
W A S Z Y N G T O N , 28.VI. (Pat).

Stany Z jedn oczon e podpisały układ 
handlowy z Chinami. Rząd amery­
kański przeniósł poselstwo z Peki­
nu do Kantonu.

Ambasaaa polska w Angorze.
Uchwała Rady Ministrów.

WARSZAWA, 28.VI (Pat). Na wczorajszem ; posiedzeniu Rady Mini­
strów pod przewodnictwem premj. Sławka m. in. uchwalono podnieść po­
selstwo polskie w Angorze do stopnia ambasady, oraz przyjęto do wia­
domości sprawozdanie ministra spraw wewnętrznych w sprawie rezerw 
zbożowych.

* Wyrok w procesie zamachowców 
4 ukraińskich.

Główny sprawca skazany na karę śmierci.
LWÓW, 28.VI. (Pat). Dziś o godz. 10.15 ogłoszony został wyrok 

przec;wko 17 członkom ukraińskiej organ, wojsk. Główny oskarż. Ro­
man Bida za zbrodnię zdrady głównej z § 58 c i 68-b U. K. oraz za 
zdradę z § 4 i 5 ustawy dynamitowej przez wstąpienie i należenie do 
ukraińskiej organizacji wojskowpj, organizacji zmierzającej drogą aktów 
teroru i sabotażu do oderwania z bronią w ręku Małopolski Wschodniej 
i ziem wschodnich od Polski przez czynny udział w spiskach, przez orga­
nizowanie zamachów terorystycznych i napadów, przez umyślne spowo­
dowanie wybuchu materjałów eksplodujących na Targach Wschodnich w 
dniu 7 września 1927 r., przyczem nastąpiło ciężkie uszkodzenie ciała 
urzędniczki Targów Wschodnich Marji Strejtówny oraz uszkodzenie cu­
dzej własności,— skazany został,jako bezpośredni sprawca, na karę śmierci. 
Oskarżony jTaras Kruszelnicki za zbrodnię zdrady głównej —  na Siata 
ciężkiego więzienia z obostrzeniem, oskarżony Michał Taraszczuk, Jan 
Wacek, Józef Maorlewicz, Włodzimierz Machnicki— wszyscy skazani zostali 
na 4 lata ciężkiego więzienia z obostrzeniem, Józef K iryluk— na 3 lata 
ciężkiego więzienia z obostrzeniem, Roman Kaczmarski — na 2 lata cięż­
kiego więzienia z obostrzeniem. Wszystkim oskarżonym, skazanym na 
więzienie, zaliczono areszt śledczy. 9 osób, w tern 2 kobiety, uwolniono. 
Powództwo cywilne Marji Strejtówny sąd pozostawił bez rozpoznania.

Kraków przed Kongresem Centrolewu.
(Tel. od właswego korespondenta z Warszawy).

Demonstracja komunistyczna.
P A R Y Ż , 28. VI. (Pat.) W czoraj 

około godz. 22.20 grupa, złożona z 
40 osobników, obrzuciła kamieniami 
gmach ambasady polskiej. Cztery 
szyby zostały wybite. Spraw-cy na­
padu zbiegli, zanim policja zdołała 
interwenjować.

bójka hittierowców 
komunistami.

Krwawa 
z

BERLIN, 28.YI. (Pat). W  czasie zgroma­
dzenia hittierowców w Jednej z sal berliń­
skich doszło wczoraj do krwawej bójki z ko­
munistami. Obecni na sali komuniści zaata­
kowali hittierowców kuflami od piwa. Uczesl 
nicy zebrania, ratując sic przed ciosami wal­
czących, musieli wyskakiwać przez okno z 
wysokości 3 metrów’ na ulicę. Policja areszto­
wała kilkadziesiąt osób. Kilkudziesięciu u- 
czcstnikówr zebrania odniosło rany. 12 osób 
ciężko rannych przewieziono do szpitala.

O P O N Y  i DĘTK I

Z  Krakowa donoszą, że w związ­
ku z dzisiejszym kongresem miasto 
nie przybrało jakiegoś specyticzne- 
go wyglądu Ruch iest coprawda 
wzm ożony. O d czasu do czasu prze­
wijają się specjalni informatorzy kon­
gresu z opaskami na rękawach. Jed­
nak ludność krakowska specjalnego 
zainteresowania kongresem nie w y­
kazuje Po mieście kolportowany jest 
szereg świadczeń krakowskiego o d ­
działu BBW R, om awiających fałszy­
wą grę przyw ódców  Centrolewu. W  
dniu wczorajszym odbyło się w Kra- 
k cł. :e przełączanie automatycznej 
stacji telefonicznej, co w pewnym 
stopniu utrudniło pracę organizato­
rom kongresu, gdyż część komuni­
kacji telefonicznej była ‘ sparaliżowa- 
na. W ojew oda krakowski w ydał za- 
kaz sprzedaży i wyszynku napojów 
alkoholowych od  soboty rano do 
poniedziałku. -Żjazd na kongres spo­
dziewany jest dopiero w nocy z so­
boty na niedzielę i w niedzielę ra­
no. Krakowska organizacja P. P. S. 
C. K. W . wydała odezw ę do chło­
pów , twierdząc kłamliwie, jakoby 
rogatki krakowskie miały być obsa­
dzone przez uzbrojone bandy, które

ten fakt już zgóry osłonić niemożli­
wością dostania się mas chłopów  do 
Krakowa.

W  ciągu dnia wczorajszego przy­
byli do Krakowa wszyscy przyw ód­
cy Centrolewu, oraz posłow ie i se­
natorowie, wchodząy w sład Centro­
lewu. Również do Krakowa przyby­
wają komuniści, przybyli także wszy­
scy posłowie frakcji komunistycznej, 
co wzbudziło niepokój wśród orga­
nizatorów kongresu, bowiem  przy­
puszczają oni, że komuniści będą u- 
siłowali sprow okow ać zamieszki w 
czasie demonstracyj. _

W  godz. przedpołudn. odbyły się 
obrady rady naczelnej P.S.L. Piast, 
na których uzgodniony był tekst 
przemówienia, które W itos wygłosi 
na kongresie. R ów nież odbyło się 
posiedzenie rady naczelnej NPR. 
prawicy, na którem ustalono tekst 
przemówienia posła Popiela, który 
będzie przemawiał na kongresie. 
O dbyło się wczoraj także zebranie 
Centralnego Komitetu. Komitet ten 
zajął się ustalenim porządku i tre­
ści przemówień, które trwać będą do 
15 min. oraz ustaleniem całego sze­
regu szczegcłów  dzisiejszej demon-
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mają nie dopuszczać chłopów  na • stracji. 
kongres. W ob ec  czego Centrolew Jak utrzymują w kołach Centro-
wzywa chłopów  do pozostania na lewu, kuluminacyjnym punktem ma 
wsi, w razie gdyby ktokolwiek nie być przemówienie p. Thugutta. W 
chciał iść do Krakowa. opracowanych rezolucjach Cetrolew

W tutejszych kołach B. B. W . R. określi swój stosonek do Marszałka 
odezw ę tę traktują jako dow ód, że Piłsudskiego i Pana Prezydenta 
Centrolew, licząc się z możliwością Rzplitej. 
słabego dopływu przyjezdnych, chce

Chadecja nie bierze czynnego udziału yy dzi­
siejszym zjeździe krakowskim.
Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy.

komunikat; „Przed paru tygodniami 
ogłoszona została uchwała zarządu 
Chade Zachodniej Małopolski, iż w 
demonstracji niedzielnej Centrolewu 
Chad ecja krakowska ze względów  
zasadniczych udziału nie bierze. U- 
chwała ta nie została zmieniona, 
w obec czego wszelkie pogłoski O 
udziale krakowskiej Chade w de- 
monstracj niedzielnej są nieścisłe".

Należy zaznaczyć, że między w ła­
dzami naczelnemi Ch. D. a zarzą­
dem nr M ałopolskę zachodnią na- 
stępił kompromis, m ocą którego kra­
kowscy posłowie i senatorowie tego 
stronnictwa Ograniczą się tylko do 
obserw acyjnego zgromadzenia na 
ulicy Rajskiej. Natomiast Ch. D. kra­
kowska w demonstracjach ułicznych 
udziału brać nie będzie.

Udział Chrześcijańskiej D em o­
kracji w dzisiejszym kongresie Cen­
trolewu był od początku organizo­
wania jego pow odem  licznych tarć 
w łonie tego stronnictwa. Szczegól­
nie duchowieństwo i działacze poli­
tyczni, nie biorący udziału w życiu 
politycznem, a należący do Chrze­
ścijańskiej Demokracji, ustosunko­
wali się negatywnie do wspólnej 
demonstracji z antyklerykalnemi par" 
tjami lewicy. Kilkanaście lat temu 
za-ząd dzielnicowy Chrześcijańskiej 
Demokracji na M ałopolskę Zachod­
nią obwieścił uchwałę o biernem u" 
stosunkowaniu się i zajęciu stano- 
wiBłca obserwacyjnego w obec kon­
gresu. Naskutek różnych pogłosek 
na temat ten w sprawie Centro­
lewu zarząd Chadecji na M ałopol­
skę zachodnią ogłosił następujący

Znikną programu pc&ytu 
P. Prezydenta.

Fi ogram pob3-tu Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej na terenie województwa wileńskiego 

.uległ zmianie w związku z odjazdem Głowy 
Państwa do Warszawy w dniu -30 czerwca. 
Program ten obecnie przedstawia się nastę­
pująco:

Niedziela, dnia 29 czerwca r. b.
Godz. 9 i 10.05: Przejazd do Kołtynian

T"zez Łyngmiany. W Łyngmianach zwie­
dzenie strażnicy Ii. O. P. i szkoły.

Gonz. lu.lfi,— 11.05: Przejazd do N.-Święcian.
Pan Prezydent przyjmuje, defiladę KO* w. f. i p. w.

Godz. 41-05— 16.00: Przejazd do Śwaęeian. 
Msza Sw. Zwiedzenie stacji opieki nad 
matką i dzieckiem, wystawy tkanin lu­
dowych. Śniadanie wydane przez Komi­
tet Obywatelski, rozdanie matur abitur­

ientom Seminarjwn Nauczycielskiego.
Godz. 16.00— 17.00: Przejazd do Świra.
Godz. 17.00— 17.30: Pobyt w Św ...
I odz. 17.30— 20.00: Przejazd do Wilna.
Godz. 20.00— 21.00: Obiad w ścisłem gronie. 
Godz. 21.00— 22.00: Odpoczynek.
Godz. 22.00: Raut wydany przez Pana Pre- 

zydeuta.

Poniedziałek, dnia 30 czerwca r. b,
Godz. 9.30— 12.30: Przejazd i j>obyt w Lega- 

c.iszkach.
Godz. 12.30— 13.00: Odpoczynek.
Godz. 13.00— 14.40: Śniadanie wydane przez 

P- wojewodę wileńskiego.
Godz. 15.00: Odjazd.

7 1 !W IA R X I
szwedzkie i am erykańskie 

ca  wypłatę do marca 1932 r. 
p o l e c a  :

Zygmunt NagmdzkL
Wilno,. Zawalna 11-a. «

Osiedliłem się w Wilnie
UL. MICKIEWICZA 49.

Lekarz - dentysta

major rez.

G odz. przyjęć od 12— 5 g. 
(oprócz świąt).

2297 2

Przesilenie na stanowisku ministra spraw 
wojskowych w Litwie.

Podług otrzymanych przez nas Na jego m iejsce mianowany zo-
informacyj, obecny minister  ̂ spraw stał b. attache w R ydze pułk. Gud- 
wojsKowych w Litwie W arjakonis rajtis. 
podał się do dymisji. — oo—

Koniec okupacji Nadrenji.
BERLIN, 28.VI. (Pat). Biuro W ol- ■ o godzinę 24 przestają obowiązywać 

ffa donosi, że M iędzysojusznicza przepisy o okupacji na terenie zaj- 
Komisja Nadreńska zawiadomiła ko- m owanym dotychczas przez załogi 
misarza rządu Rzeszy dla terenów okupacyjne, 
okupowanych, ze z dniem 30 b. m. — «—

Ostatni bataljon.
KEHL, 28. VI. (Pat.) Ostatni bataljon wojsk okupacyjnych opuścił w 

dniu wczorajszym Kehl.

G iełda w a r s z a w s k a  2 dn. 2 8 .V I . b. r.
WALUTY i DEWIZY:

D o la r y .............................. 8,885-8 ,905—8,865
Be Ig j a .........................124,52— 124,83—13L2I.
H o la n d ja ..................... 358,60— 359,50—357,70
L o n d y n .................  43,351/ , —43,487,— 43.241/,
P a r y ż .............................. 36,04—35,13—34,95
P ra g a ............................. 26,407,-86,53— 26,40
Nowy Y o i k ................. , 8.921—3,941— 8,901
Sz w a jc a r ja ................. 172,87— 173,30— 172 44
Stokholm .................  239 68 -  239,28— 239 0?
W ied eń .......................... 125,90— 126,21— 125,59
W io ch y .  .....................  46,78—46,90- 46*66
Berlin w obr. pryw............................. 212,47*/,

PAPIERY PROCENTOWE:
Pożyczka inwestyc.....................................11100
Premjowa d o la r . ..........................  63 ,00-62,50
S ta b iliz a c y jn a ............................................  88 00
8% L. Z. t  G. K. 1 obi. B. G. K. . . . 94,00
Te same 7 % ...................................................33,25
41/2% z ie m s k ie .................  55,75—56 00—55,7 i
5%  w a rsza w sk ie  i . 58.25
8% w a rsza w sk ie .......................... 7 5 ,7 5 -7 6 /0
10% R a d o m ia .............................................. 85,00
10% S i e d l e c ..................................................85,00

A K C J E :
Bank D y s k o n to w y .................................... 116,00
Bank P o l s k i .............................  170,00— 170,50
Bank Z ach od n i...............................................73,00
Bank Zw. Spółek Zarobk............................. 72,50
Elektrownia w D ą b ro w ie ......................... 05,00
F i r l e y  ! . 29|oo
S p iry tu s ...........................................................23,00
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Z podróży P. Prezydenta
pn wileńszczyźnie.

W powiecie brasławskim.
Na czoło dzisiejszego pobytu Pa­

na Prezydenta Rzeczypospolitej w 
Brasławiu wysunęły się sprawy sa­
m orządowe i spółdzielcze. W  pow ie­
cie brasławskim Pan Prezydent miał 
sposobność skonstatować szczegól­
nie harmonijną współpracę na polu 
gospodarczem  wszystkich czynników 
społecznych i administracji państwo­
wej. W  czasie uroczystości poświę­
cenia gmachu „Rolnika" w Brasla- 
wiu dyrektor wileńskiego oddziału 
Banku Rolnego M aculewicz w ob ­
szernym referacie przeastaw'ł Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej dzia­
łalność kredytową na terenie całego 
w ojew ództw a wileńskiego, przyczem  
wymienił te działy gospodarstwa rol­
nego. które są specjalnie popierane 
przez Bank Rolny, jak lniarstwo. ho­
dow la bydła i eksport płoaów  roi- 
nych. Oboic Rolnika rozwijają się 
pomyi lnie inne instytucje, jak Kasa 
Stefczyka, Powiatowa Kasa O szczęd­
ności, Olejarnia Spółdzielcza i t. d. 
D o rzędu tych placów ek przybyła 
wreszcie nowa spółdzielnia stolar­
ska w Brasławiu. Dziś odbyło się 
również poświęcenie i tej spółdziel­
ni w obecności Pana Prezydenta 
M ościckiego.

W  odległej o 22 kilometry O p- 
sie Pan Prezydent zwiedził w dniu 
dzisiejszym szkołę rolniczą, mającą 
wspaniałą siedzibę w pałacu Plate­
rów. Z e  szkoły tej przeszedł Pan 
Prezydent do schroniska dla sierot, 
gdzie nacz. wydziału pracy i opieki 
społecznej urzędu w ojew ódzkiego w 
W ilnie, K. Jocz, wygłosił referat 
o  stanie opieki społecznej w w o je ­
wództwie wileńskiem. Z  Opsy p o ­
wrócił Pan Prezydent aoBrasławia, 
gdzie był podejm ow any wraz ze 
swojem  otoczeniem  w ścisłem gro­
nie przez m iejscow ego starostę. W 
Brasławiu zwiedził wkońcu Pan Pre­
zydent zainstalowaną tutaj na 4 ty­
godnie kolonję Drzeciwjagliczą 
Czerw onego Krzyza. Objaśnień u- 
dzielał Panu Prezydentowi marsza­
łek Senatu, znakomity okulista prof. 
Juljan Szymański oraz prezes Czer­
w onego Krzyża z Wilna p. L nie- 
chowski.

W Śwląciańskiem
IGNAL1NO, 28. VI. P a t.). (Pow. 

święciański). O  godz. 15 wyjechał

Pan Prezydent w dalszą podróż 
przebywaiac do godz. 20-ej prze­
strzeń 107 kim. W  m iejscowości Pa- 
szewicze spotkała Pana Prezydenta 
patrjotyczna manifestacja miejscowej 
ludności staroobrzędow ców  z< sw o­
jem duchowieństwem na czele.
+* O d m iejscow ości Rymszany roz­
poczęły  się okolice zamieszkiwane 
przez większość litewską. Na bra­
mach powitalnych w tych wioskach 
były  dwujęzyczne napisy w języku 
polskim i litewskim.

O  godz. 15.30 przybył Pan Pre­
zydent na teren gminy dadgieliskiej, 
która ma 12.500 mieszkańców, liczy 
w tem 10 tysięcy ludności litewskiej, 
500 ludności polski-;), 1.500 żyd ow ­
skiej i 500 staroobrzędowców.

W  Ignalinie, największem mia­
steczku tej gminy, przyjął Pan Pre­
zydent raport m iejscow ego Strzelca, 
do ktorego należą również Litwini, 
a następnie witany był przez du­
chowieństwo wszystkich wyznań, 
przez wójta gminy i tłum ludn iści 
litewskiej. Imieniem dziatwy w ręczy­
ła Panu Prezydentowi kwiaty trzy­
letnia * Basia Kuleszanka. O sobno 
witali Pana Prezyaenta przedstawi­
ciele organizacyj spółdzielczych, 
zapraszając Pana Prezydenta do 
zwiedzenia domu Kasy Stefczyka, 
m ieszczącego ponadto spółdzielnię 
spożyw czą „N adzieja" i K oło R ol­
nicze. Pan Prezydent z zainteresowa­
niem oglądał piękne tkaniny wyra­
biane przez m iejscową ludność po- 
czem  wysłuchał sprawozdania dyre­
ktora spółdzielni rolniczych K ok o ­
cińskiego z Wilna, który zreferował 
stan pracy spółdzielczo-rolniczej na 
W ileńszczyźnie. Spółdzielni takich 
obecnie jest 155. Z  Ignalina udał 
się Pan Prezydent do maj. K ozi- 
czyn, posiadłości ziemianina Z y ­
gmunta Bortkiewicza, gdzie spędził 
noc z sobory na niedzielę.

SAMOCHODY
terland-Whippet

otwarte karetki, landoletki
p o l e c a

Zygmunt Nagrodzkl
W ilno, Zaw alna 11-a. !

Miasto (nrfóJaszin /
Wzorem osiedli podwarszawskich przy samej st. kol. Jaszuny na 

szlaku W ilno— Lida w odległości 27 kim. od Wilna już rozpoczęto sprze­
daż parceli budowlanych powierzchni 1/4 i 1/2 ha po cenie od 15 do 
50 groszy za metr kwadr.

Plan miasta-ogrodu sporządzony według nowej ustawy budowla­
nej przez Biuro Inżynieryjne Inż. H. Jensz, Wł. Jacewicz i S-ka i za­
twierdzony przez Okręgowa Dyrekcję Robót Publicznych. Szerokie ulice, 
najwygodniejsze połączenie każdej parceli ze stacją kolejową, place uży­
teczności publicznej, wydzielenie pod park, boisko sportowe i t. p.

Sucha miejscowość, grunt piaszczysty, parcele zalesione i nieza- 
lesione.

Na raty in esięczne do dwóch lat.
P.p. urząd ilkom I inteligencji pracującej 15% rabatu.
Materjały budowlane na miejscu (cegielnia i tartak).
Informacje: Biuro Zarządu Dóbr Jaszuny, poczta, telegraf, telefon 

Jaszuny. W niedziele i święta na stacji Jaszuny dyżuruje gajowy, który 
pokazuje działki i udziela informacyj.

W Wilnie informacyj udziela Biuro Inżynieryjne Inż. H. Jensz, 
Wł. Jacewicz i S-ka, Portowa 28, telef. 13-11. 2286 o

Czyżby prowokacja?
TOK JO, 28. VI. (P«ł). W  c wiązka z długo- 

11 wułym sporem między rybakami japoński­
mi a władzami rosyjskiemi w sprawie pra­
wa połowa na wodach Kamczatki rosyjskiej, 
statek patrolowy sowiecki ostrzeliwał dnia 
24 b. m, bez uprzedniego ostrzeżenia japoń­

ski parowiec, znajdujący się przy wybrzeża 
półwyspu. Jeden z członków załogi japoń­
skiej został śmiertelnie - anny. Reszta odnio­
sła również rany. W  dniu 25 b. m. jeden z 
torpedowców japońsklcL "dpłyuął w kierun­
ku półwyspu.

W Hiszpanii
strajk generalny.

PARYŻ, 28.YI. (Pat). „L« JoomaI“ dono­
si z Madrytu, że onegdaj wybuchł strajk po­
wszechny w Maladze. W  dniu wczorajszym 
strajk objąi Grenadę, a dzi będzie prokla­

mowany w Kordobie. Niezwykłe podniecenie 
panuje wśród robotników przemysłu meta- 
l-irgłcznego w Bilbao, gdzie prawdopodobnie 
również będzie proklamowany strajk.

Gwartowne burze nad St. Zjedn. A. P.
58 osób zginęło od piorunów.

dług doniesień z Toronto, w czasie powo­
dzi, będących następstwem ulewnych desz­
czów, zginęło 14 osób. Szkody wyrządzone 
powodzią wynoszą 100 tys. doi.

WASZYNGTON, 28.VI. (Pat). W  czasie 
burz, które nawiedziły w czwartek i piątek 
ubiegły północną część Stanów Zjednoczo­
nych i Kanadę, zginęło 58 osób od piorunów 
łub z powodu wykolejenia się pociągów. W'e-

Piorun uderzył w zbiornik spirytusu.
PRAGA, 28.VI.- (Pat). W  czasie wczoraj- sięcy litrów spirytusu oraz część budynków

szej burzy piorun uderzył w  zbiornik spiry- fabrycznych. Pożar dotychczas nie jest jesz-
tusu w raflneaji w Pardubicach, skutkiem cze ugaszony,
czego wybuchł pożar, który zniszczył 30 ty -

Tronikalne uphły w Rumunji.
BUKARESZT, 28.YI. (Pat). W  całym kraś 

jn panują tropikalne upały. Temperatura do­
chodzi na równinach do 40 st. C., w góracłi'

dosięga 30 st. Wczoraj po południu w Buka­
reszcie temperatura wynosiła 40 st. w cieniu, 
48 st. zaś na słońcu.

Echa katastrofy samochodowej 
pod Morskiem Okiem.

Stan poety Ejsmonda prawie beznadziejny.
ZAKOP tNE, 28.VI. (Pat). Stan zdrowia 

ciężko rannego w głowę w katastrofie pod 
Morskiem Okiem Juljana Ejsmonda jest cią­
gle jeszcre groźny. Chory odzyskuje chwila­
mi świadomość i rozpoznaje otaczające go

osoby, przeważnie jednak znajduje się w sta­
nie zamroczenia. 'Według opinji dyrektora 
szpitala dr. Nowotnego istnieje bardzo słaba 
nadzieja na utrzymanie go przy życiu. W  ka­
żdym razie pogorszenia w tej chwili niema.

Wielki pożar.
63 zabudowania poszły z dymem.— Straty około 500 tys. zł.

,KRAKÓW, 28.VI. (Pat). W  dniu 27 b. m. 
wybuchł pożar w Siwcu, powiat Żywiec w  je ­
dnym z dom ów z powodu wadliwej budowy 
komina. Wskutek silnego wiatru ogień roz­

szerzył się na sąsiednie gospodarstwa. Spa­
liły się 63 zabudowania gospodarcze. Szkody 
wynoszą około 500 tys. złotych.

Dwa groźne pożary.
LW ÓW  28.VI. (Pat). W czoraj przed po­

łudniem wybuchł groźny pożar we wsi Zasz- 
ków. Na poimoc przybyło 8 straży pożarnych 
z okolic oraz straż pożarna ze Lwowa. Ogó­
łem spłonęło 13 budynków. Szkody wynoszą 
30 tys. złotych. DrugH pożar na terenie woj.

lwowskiego miał w czoraj miejsce w  Cewko- 
wie pow. Lubaczów, gdzie z powodu zapale­
nia się sadzy w  kominie ogień ogarnął 11 bu­
dynków mieszkalnych, 16 stajń i 16 stodół, 
które spłonęły.

Łotewski Teatr Narodowy w Rydze.

Sukcesy rewolucjonistów boliwijskich.
SAN TJAG O , 28. VI. (Pat.) W edług otrzymanych tutaj w iadom ości z 

Boliwji, wszystkie większe miasta są w posiadaniu wojsk rewolucyjnych. 
Rewolucjoniści stali się panami całego kraju. Spokój panuje wszędzie z 
wyjątkiem La Paz, gd?.ie trwają dotąd jeszcze krwawe walki.

W  P ra dze  b a w i ł  w  tych  d atach  d y ­
rektor  ł o t e w s k ie g o  T eatru  N a r o d o w e g o ,  
A rtur  Berzinsz,  który  w s p ó ł p r a c o w n i k o ­
w i  C en trop ressu  u d z ie l i ł  n a s tęp u ją cy ch  
c i e k a w y c h  in form acy j  o ż y c iu  teatral- 
n em  w s p ó ł c z e s n e j  Ł o t w y :

Po proklamowaniu n iepodległoś­
ci politycznej zbudziła się w Ł ot­
wie do sam odzielnego rozwoju rów ­
nież sztuka teatralna. Teatry, które 
podczas wielkiej wojny były zam­
knięte, wznowiły swą działalność, 
artyści, rozrzuceni po całym niemal 
świecie, zaczęli powracać do w yz­
w olonej ojczyzny. Rząd łotewski w 
zrozumieniu znaczenia sztuki teatral­
nej dla rozwoju kulturalnego kraju 
i narodu wszelkicmi siłami popierał 
akcję organizatorów now ego łotew ­
skiego życia teatralnego i dał akto­
rom łotewskim do dyspozycji gmach 
byłego rosyjskiego teatru ryskiego, 
w którym obecnie znajduje się ło ­
tewski Teatr Narodowy.

1 lerwszym dyrektorem łotewskie­
go Teatru N arodow ego był A . M ier-_ 
lauks, nestor łotewskich artystów 
dramatycznych. Po pewnym jednak 
czasie Merlauks postanowił poświę­
cić się wyłącznie reżyserji, tak że 
na st inowisko dyrektora trzeoa by­
ło pow ołać znanego poetę łotew ­
skiego, ś. p. J. Rainisa. Po zgonie 
Rainisa dyrekcję Teatru N arodowe­
go objął Artur Berzinsz. który po 
dziś dzień stoi na czele tej donios­
łej placówki artystyczno-kulturalnej. 

Łotewski Teatr Narodowy hołdu-

żadnym względem najlepszy z p o ­
śród aktorów łotewskich, Aleksis 
dierlauks, który wraz z reżyserami 

Antmans-Brieditisem i Feldmanem 
stanowią wyśmienitą trójcę łotew­
skich asów scenicznych. Z  pośród 
pozostałych członków  zespołu T e a ­
tru N arodow ego na wyróżnienie za­
sługują: Berta Rumniek, Julja Skad- 
rite, Lilja Erice, Morga Smitchen, 
V n ’ s Lejinsz. Kierownictwo działu 
operow ego łotewskiego Teatru Na­
rodow ego spoczyw a w rękach uta- • 
lentowanego kom pozytora łotew ­
skiego, J Kalnina.

W  roku bieżącym  łotewski T e ­
atr Narodowy zakończył drugie pię­
ciolecie swej działalności. W  czasie 
tym dano ogółem  1,650 przedsta­
wień, które odwiedziło około 
1.000.000 oi Ab. D ochody kasy tea­
tralnej wynosiły w okresie tym 
1500.000 łatów (około  2.540.000 
złotych). V porównaniu z pierw- 
szem pięcioleciem  przeciętna ilość 
przedstawień w łotewskim Teatrze 
Narodowym  zwiększyła się o 320 
rocznie, zaś roczna frekwencja te­
atralna wzrosła o 319.000 osób. W  
ubiegłym  sezonie dał Teatr Naro­
dow y ogółem  350 przedstawień, w 
tem 25 premjer; biletów sprzedano 
231.608, biletów bezpłatnych rozda­
no 3000. Z  pośród wybitnych zagra­
nicznych gości, którzy w ubiegłym 
sezonie występowali na scenie ł o ­
tewskiego Teatru N arodow ego wy­
mienić należy na pierwszem miej­
scu znakomitego aktora polskiego, 
Aleksandra Zelw erow icza, dalej 
Rosjaninu Komisarżewskiego i uta­
lentowanego artystę żydow skiego 
Rubinsa. W ielkiem pow odzeniem  
cieszyły się również występy gościn­
ne szwedzkiego Teatru Intymnego. 
W  przyszłym sezonie projektowany 
jest cykl występów teatru estoń­
skiego.

Ryski Teatr Narodowy utrzy­
muje stały kontakt z rozmaitemi 
organizacjami kulturalnemi i oświa- 
towemi. Dla członków  korporacyj 
tych, jako też dla m łodzieży szkol­
nej urządzane są regularnie specjal­
ne przedstawienia po zniżonych 
cenach.

Z  tytułu honorarjów autorskich 
łotewski Teatr N arodowy wypłacił 
kw otę 36,000 złotych.

je kL erunkowi realistyczno-psycholo- 
gicznemu, stojąc niewzruszenie na 
gruncie narodowym. Zadaniem  T e ­
atru N arodow ego jest pielęgnowa­
nie starej tradycji teatralnej narodu 
łotewskiego, co znajduje swój wy­
raz w odpowiedniem  opracow yw a­
niu repertuaru, uwzględniającego w 
pierwszym rzędzie rodzimą klasycz­
ną tw órczość dramatyczną. Z esp ó ł 
artystyczny Teatru N arodow ego dzie­
li się na kilka samodzielnych 'grup, 
na czele których stoją: A . Mirkauks, 
Atmanis-Bredit i Feldman.

Jak już wyżej zauważono, reper­
tuar łotew skiego Teatru N arodow e­
go  obejm uje przedewszystkiem sztu­
ki łotewskie, ale i sztuki zagranicz­
nych autorów są dość często w T e ­
atrze Narodowym grywane. W  ostat­
nim sezonie z twórczości rodzimej 
wystawiał łotewski Teatr N arodowy 
sztuki Blaumana, Rainisa, Brigadero- 
wej, Petersona. Pulbisa, Janszewska, 
Upitsa, Akuratora i in. Tw órczość 
zagraniczną reprezentowały ostatnio 
głównie kom edje francuskie, drama­
ty niemieckie, sztuki angielskie, pol­
skie, czeskie i węgierskie.

Łotewski Teatr N arodowy w 
swym zespole artystycznym ma sze­
reg sił pierwszorzędnych, obdarzo­
nych niepospolitym talentem Pierw­
sze m iejsce wśród nich zcjmuje 
znakomity Ante Klinte, niezrówna­
na odtwórczyni ról arystokraycznych 
i wiejskich. Nie ustępuje jej pod

Karbolineum
niezawodny środek przeciw gniciu 

drzewa poleca

Zygmunt Nagrodzki,. Cm
Wilno, Zawalna 11-a.

WŚRÓD PISM
— W zeszycie majowym „Przeglądu Poił 

tycznego14, znajdujemy artykuł wstępny, po­
święcony pamięci Stanisława Posnera, arty­
kuł dr. Rogera Battaglli, który przedstawia 
bardzo szczegółowo stosunek polskich sfer 
gospodarczych do Genewskiej Konwencji 
Handlowej z marca b. r., rozpatrując przytem 
wszystkie złe 4 dobre strony tej Konwencji. 
Drugi artykuł nawiązuje do omawianych już 
w  poprzednim zeszycie „Przeglądu" zagad­
nień związanych z rozbrojeniem na morzu. 
Autor tego artykułu p. Andre Tibal, profesor 
Uniwersytetu w Nancy, zajmuje się zagadnie­
niem rozbrojenia na morzu Bałtyckieun, roz­
patrując w pierwszym rzędzie stosunek wza­
jemny państw, położonych na jego wybrze­
żach oraz porównując siły poszczególnych 
flot. Artykuł pisany nadzwyczaj jasno i prze­
konywująco, dotyka bardzo ważnej dla P ol­
ski sprawy przyszłego Statutu morza Bał­
tyckiego.

Dział kroniki miesięcznej zaw.ora om ó­
wienie polityki zagranicznej kanclerza Scho- 
bera, przesilenia gabinetowego we Francji 
oraz ostatnich wydarzeń w  Indjach.

W  załączniku .znajdujemy dokumenty w 
sprawie rozbrojenia na morzu, a więc w y­
mianę not, która poprzedziła Konferencję 
Londyńską, oraz itekst Traktatu Londyń­
skiego.

Zwykłe działy kroniki bibliograficznej, bi- 
bljografji oraz chronologicznego zestawienia 
wydarzeń uzupełniają treść tego interesują­
cego i aktualnego zeszytu.

?:oziraito$ci
FENOMENALNA ŻABA.

Na południu Stanów Zjednoczonych jest 
maileńka mieścina, Castlendey, która ostat­
nio stała się sławną dzięki... żobie. Pisięa a- 
merykańskie podają o tem następującą rola 
cję : ponieważ miejscowy ratusz ani swym 
stanem ani rozmiarem nie odpowiadał potrze 
bom, magistrat postanowił zburzyć go i w y­
budować nowy, wspaniały gmach. Rozbiórkę 
przeprowadzono z właściwą Amerykanom 
sprężystością i dopiero przy rozbieraniu fun­
damentów wydarzyła się sensacja.

Robotnicy znaleźli między dwoma 
kamiennemi płytaimi —  żabę, która musiała 
się tam dostać w czasie układania fundamen­
tów, a więc przed wielu laty. Jakież było 
zdumienie robotników, gdy żaba nagle otw o­
rzyła oczy, kwaknęła i zeskoczyła z kamienia 
Sensacyjna wieść obiegła wnet całe miasto 
i na polecenie burmistrza żabę złapano i o- 
desłano do ogrodu zoologicznego w  Nowym 
Jorku, gdzie żabi fenomen wywołał sensację 
wśród uczonych. Stary ratusz w Castlendey 
budowany był w r. 1897, a więc przed 33 la­
ty. Opinje uczonych o długowieczności żab 
są rozbieżne: jedni twierdzą, że nie mogą o- 
ne żyć aż 33 iata, inni sądzą, że mogą żyć 
nawet dłużej niż sto lat. Największem dzi­
wem jest jednak fakt, że żaba mogła prze­
być przez 33 lata bez pożywienia a co naj­
ważniejsza —  bez powietrza, gdyż w zamu­
rowanym fundamencie nie było zupełnie d o ­
pływu powietrza. Fenomen ten wpwołał w 
sferach naukowych ożywioną dyskusję.

KUŹNIA ZAMIAST KOŚCIOŁA.
Do najbardziej romantycznych zabytków 

tradycji angielskiej należy niewątpliwie słyn­
na kuźnia, w  miejscowości Gretna Green, 
na granicy Szkocji, właśdioiel której na m o­
cy odwieczengo zwyczaju, datującego się od 
czasów prześladowań religijnych —  posiadł 
przywilej udzielania ślubów. Ceremonjat 
tych ślubów, uważanych tradycyjnie za w a­
żne przez wszystkie urzędy państwowe, jest 
bardzo nieskomplikowany: oblubieńcy zja­
wiają się w kuźnii, kowal uderza trzy razy 
miotem w kowadło i ogłasza ślub za zawar­
ty. Oczywiście że śluby w  Gretna Green cie­
szyły się ogromną popularnością i nawet ek­
scentryczne Amerykanki specjalnie przyjeż­
dżały do Anglji, by brać ślub w  GreK 
na Green. Ostatniemi czasy, coraz czę­
ściej podnosiły się glosy protestu przeciwko 
tolerowaniu ślubów, udzielanych przez ko­
wala. W prowadzono więc szereg utrudnień 
i poczęto rejestrować śluby, zawarte w Gret- 
nu Green tylko, w tym wypadku o ile któreś 
z wstępujących w związki małżeńskie, prze- 
mieszkalo w  Szkocji conajmniej trzy tygod­
nie. Obecnie jednak rząd angielski postano­
wił wnieść do Izby Gmin specjalny bill, na 
m ocy którego uważane będą za prawne tylko 
te śluby, które zawarte zostały przed pow o­
łanym do tego urzędnikiem. W  ten sposób 
położony zostanie kres romantycznym ślu­
bom w  kuźni w  Gretna Green.

CZŁOWIEK, KTÓRY 211 LAT CZEKAŁ 
NA POGRZEB.

Człowiekiem tym był sławny w XVH-ym 
wiieku rycerz niemiecki, książę Karol Eugen- 
jusz von Kroy, zimarły w roku 1702. Poświę­
ciwszy się od  młodu karjerze wojskowej, 
szybko dla swego męstwa i wybitnych zdol­
ności zdobył sławę znakomitego wodza. Po 
czątkowo był w  .służbie duńskiej, następnie 
walczył w  sżeregach austrjackich aż wresz­
cie przeszedł pod sztandary Augusta Saskie­
go, z ramienia którego posiował do Piotra 
Wielkiego. W  walce pod Narwą dostał się 
książę do niewoli szwedzkiej i odesłany zo­
stał do Rewia. Tu wśród tajemniczych okoli­
czności, został zahity, prawdopodobnie w p o ­
jedynku. Zwłoki księcia nie zostały pocho­
wane, lecz wstawione do krypty kościoła śyr. 
M ikołaja w Rewlu aż do chwili, gdy rodzina 
zadecyduje, gdzie mają być pogrzebane. 
Wkrótce jednak o  zwłokach kisęcia zapom­
niano. Dopiero po stu latach zainteresował 
się trumną kościelny i stwierdził ku swemu 
zdziwieniu, że ciało, nie zabalsamowane zre­
sztą, nie uległo zupełnie zgniciu, a tylko wys­
chło na pergamin. Poczęto więc pokazywać 
te zwłoki turystom jako rzecz niezwykłą. P o­
nieważ ciągnięto w ten sposób znaczne zyski, 
zwłoki księcia otaczano jak największą pie­
czołowitością. I oto ciało znakomitego ry ­
cerza przez pierwsze sto lat po śmierci zu­
pełnie zapomniane, przez następne stulecie 
służyło jako wabik dla 4urystów. Dopiero w 
końcu ubiegłego wieku na żądanie potomków 
zwłoki księcia przestano pokazywać tury­
stom, a dopiero w  i913 czyli w 211 lat po 
śmierci pochowano je wreszcie w podzie­
miach świątyni. *

Uniwersytecka Szkoła

w Krakowie
otwiera nowy kurs dnia 1 września 1930 r. 
Nauka trwa 21/ ,  la ta ; przyjm uje się ty lko 
internlstkt. W ykształcenie: 6 klas gim na­
zjalnych , lub równorzędne. Ogłoszenia: Dy­
rekcja Uniwersyteckiej Szkoły Pielęgniarek 
1 H igjanistek, Kraków, Kopernika 23. 1944-0
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Pan Prezydent
Każda grupa społeczna, instytucja 

i zrzeszenie przyjmowały na swoją 
rękę P. Prezydenta M ościckiego za­
zdrośnie się targując o to, by w szę­
dzie przedłużył swą bytność ponad 
minuty programu, bowiem  wytworna 
uprzejmość, pamiętna na każdego i 
na wszystko uwaga i ten osobisty, 
pogodny urok, jaki P. Prezydent roz­
tacza koło siebie, sprawiają, że każ­
dy i każda pragnie porozmawiać, 
posłyszeć a choćby zbliska popa­
trzeć. Każdy witał i przyjm ował jak 
umiał, mógł: jedni bogato i bardzo 
odświętnie, inni więcej serdecznoś­
cią jak wystawnością otaczając dro­
g iego Gościa. Bo choć każda „chata" 
rada, nie każda bogata, a P m  Pre­
zydent zapowiedział, że nie chce 
zbytków.

Z e  wszystkich jednak fet i p o ­
kazów , każdy kto całość ogarnął, 
przyznać musiał chyba, że najpię­
kniejsze, najbardziej malownicze by­
ły wycieczki do Trok i Narocza, dla 
pośw ięcenia tam schronisk.

Jakież d o  to miejsca urocze, w y­
m arzone do wszelkich uroczystości, 
m aiówek, zabaw wodnych i lądo­
wych!

D okoła roztacza się czarowna 
przyroda. Zaledw ie z pod drzew t. zw. 
Parku M iejskiego się wyłonić, już 
świeży powiew, już szum i błękit 
uderza w oczy  i słuch wędrowca. 
Pod nogi mu się rozkołyszą, rozto­
czą, zatoczą w koło wysp szmarag­
dow ych  puszystych, bujną zielenią

nad Jeziorami.
krzewów, jeziora trockie. Każde się 
z drugiem łączy a mimo to, słuchać 
tylko opow ieści starych wioślarzy, 
rybaków, w kardem jakaś tkwi wła­
ściwość. Tu głębia „bezdenna", tu 
ryba najliczniejsza, mająca swe miej­
sca ulubione. Sielawa, to specjal­
ność tych w ód —niestety, zbyt liczni 
amatorzy wyławiają ją tak, że wzrost 
jej na pamięci ludzkiej znacznie się 
zmniejszył. A le  o wszystkiem się 
zapomina patrząc na rozlew tych 
wód. Jakaż cudna ich barwa, fale 
ciemne, szkliste, szafirowo-sine le- 
ciuchno bielą obrzeżone. Kolebią się 
pom iędzy zielonemi brzegami, jak 
napój w czarach z chryzoprazu.

Po sino-szafirowych wodach fru­
wają jak białe m tw y żaglówki, mkną 
kajaki i kolebią się zwykłe w iosło­
we łódki. eziora ożyw ione, wesołe 
tym ruchem, szlą ożyw cze tchnienie 
swych przezroczych w ód, czerwone, 
kończące się ruiny zamku na w y­
spie nikną prawie w bujnej zieleni, 
a m łodzież pilnie zajęta żaglami 
pracuje na świadectwa pilotów.

Na malej w ysepce, tuż przy brze­
gu parku, zeszłej jesieni święciliśmy 
kami :ń węgielny pod schronisko... 
i oto wyrosło sobie 10 m iesięcy 
duże, estetyczne, we ’ ołe żółcizną 
drewnianych ścian i czerwienią da­
chówki.

Teraz właśnie Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej uświetni swoją o- 
becnością akt otwarcia. Oto widzi­
my, jak ed ruin starego Zam ku ko­

łysze się Mewa, największy statek 
Ligi, w iozący G łow ę Faństwa wraz 
z towarzyszącymi mu dygnitarzami.

Jakże wym owny widok roztacza 
się przed ich oczami! Tu ruiny zam­
ku, prastarych dziejów  tego kraju 
ślad, tam bieleje pałacyk Zatrocze 
hr. Tyszkiew iczów , m ocno przez w oj­
nę nadwerężony i nie pow rócony 

„d o  dawnej świetności, a tuż n o^ e , 
pełne życia i gwaru gmach i płaza 
schroniska, bujna przyszłość teraź­
niejszego zbiorow ego wysiłku.

W ysoka postać Pana Prezydenta, 
wytwornie odziana w popielaty gar­
nitur, ukazuje się na brzegu; już był 
w Farze, gdzie ks. dziekan Malukie- 
wicz witał go i odśpiewał błogosła­
wieństwo, już go witało kółko rol­
nicze, odwiedził kienessę, gdzie m o­
dły odprawił Hachan Firkowicz, i 
obóz K adetów  Lwowskich na w yso­
kim pagórku za miastem i roboty 
konserwatorskie na wyspie. Teraz 
zasiada, by słuchać przemówienia 
J. E. biskupa Bandurskiego, stojące­
go na wysokiej galerji schroniska, 
skąd gestem wym ownym  i silnym 
głosem góruje nad zebranymi. Skau­
ci’ , członKowie Ligi i Yacht Klubu 
malowniczą straż trzymają, na blis­
kim brzegu tłumy publicznoś ’ .

Po natchnionej mowie ks. bisku­
pa, p. w. w ojew oda Kirtiklis odczy­
tuje dzieje stworzenia schroniska, 
tego ow ocu „wyścigu pracy", wy- 
mjeniając przedewszystkiem p. Szu­
mańskiego jako organizatora. Sam 
p. w. w ojew oda niemało się przy­
czynił do stworzenia tak pięknego 
gmachu, zdobyw ając nań fundusze.

Zebrani proszeni są potem  na 
smakowity podw :eczorek; ow oce , 
ciasta, lody, kwiaty, zapach sosno­
wych desek od ścian, błękitna w o­
da za oknami.

P. Prezydent zasiada i uprzejmie 
gawędzi z otoczeniem . P.p. Szumań­
ska, Buczyńskri i Dumin-Marcinkie- 
w iczow a niestrudzenie zabiezaią ko­
ło gości, napracowały się niemało, 
by podołać całej stronie gospodar­
skie |. Gwar w esołych rozm ów roz­
brzmiewa, na tle słonecznej prze­
strzeni drzwi wciąż przepływa fala 
kwietnych sukienek pań, zmięszana 
z mundurami skautów i marynarzy 
w ód słodkich.

Niestety, słodkie chwile już się 
kończą... nieubłagany „protokół" po­
rywa p. Prezydenta w dalszą drogę. 
Zebrani wznoszą okrzyki na Jego 
cześć i śpieszą znów  na jeziora, po 
których pływają do wieczora, cie­
sząc się krajobrazem, wdzięczni tym, 
co  się tak dla w ygody ludzkiej na­
pracowali, by zachęcić podróżników 
do zwiedzania Trok.

Podróż do Mare Nostrum, jak 
słusznie J. E. biskup Bandurski Na- 
rocz nazywa, to nielada przejażdż­
ka. Na szczęście drogi, dzięki dyr. 
robót publicznych pod energicznerr, 
okiem nacz. inżyniera p. Siły-No- 
wickiego, wyprostowały się, wygła­
dziły i mkną teraz, to twardą szosą, 
z której się specjalnie w ojskow ość 
cieszy, to miękką, ale równą drogą 
wśród lasów i coraz piasczystszych 
gruntów za Kobylnikiem. Auta lecą 
w ięc z Wilna te 129 kin., w cztery

godziny, okrążając brzeg wielkiej 
sennej w ody, nad którą zdała bły­
ska światło schroniska. Jest już zu­
pełnie w ykończone i droga do leś­
nej puszczy pom iędzy Naroczem 
i jeziorem  Blado również doprow a­
dzona do porządku na bagnistym 
przesmyku pom iędzy Naroczem i 
Miastrem, podpływającem  pod stary 
i now y M iadzioł

Duży, o fantastycznie, załamywa­
nym dachu dom, o kilkunartu p o ­
kojach i 3 piętrach balkonów z wi­
dokiem  na rozlewisko błękitnych 
w ód  wygląda im ponująco, zwłaszcza, 
że i łóżka i umywalnie nic nie po­
zostawiają do życzenia. Dekoracje 
tkani, ami z sejmiku poatawskiego 
ożywiają ściany i sufity, gabinet dla 
P. Prezydenta specjalnie gustownie 
ubrany. A le otóż i głosy aut! O - 
krzyki zebranych gromad,, po lśnią­
cej tafli jeziora, hen, od  dali, pom 
knęły ukwiecone łodzie rybaków i 
zatoczyły koło. G łosy idą po w o­
dzie i po lesie. Pan Prezydent na­
sze w odne obszary zwiedza. Jest w 
puszczy. U bramy witają G o p. p. 
inżynierowie: Siła-,Nowicki, K ow a­
lewski, N iecięglewicz, Przewłocki i 
in., potem  dwie dziewczyneczki pod ­
chodzą nieśmiało z bukietami pi- 
wonij i spirei.

Pan Prezydent ze zwykłą uprzej­
m ością pochyla swą w ysoką postać 
do tych białych drobinek i całuje je 
w jasno-blond włosy. Matki uszczę­
śliwione. Operatoi ‘ filmu kręci za­
wzięcie. Siadamy przed frontem 
schroniska. P. Siła Nowicki czyta 
historię powstania tej całej imprezy

i jak p. Piotrowski, kupiwszy wiel­
kie lasy uźlańskie od hr. Przeździec- 
kich, ofiarował grunt i materjał na 
te budynki, które energja budowni­
czych w dwa lata zrealizowała. P o ­
czerń biskup Bandurski, który nad 
wodami kazać lubi specjalnie, sze­
rokim gestem zagarnia cały Narocz 
i mówi o tych wodach naszych z 
wielkiem uczuciem. • V  j

Pan Prezydent idzie na brzeg; 
tam rybacy, stare „wilki narockit", 
brodate i spal°ne na bronz, ofiaro­
wują mu rybę w siatce, a otrzymaw­
szy „gościńca" w postaci 500 zł. 
wrzeszczą wiwat ze Zdwojoną ener- 
gją. W śród miłej i ożyw ionej poga­
wędki zasiadają wszyscy do stołu, 
-nająć przed sobą rozlany do krań- 

1 ca widnokręgu spokojny błękit 
Narocza, obramiony ciemną zielenią 
sosen. Po obiedzie czarna kawa na 
Wyższym balkonie i pozbawiona 
wszelkiej sztywności oficjalnej po­
gadanka obecnych z P. Prezyden­
tem, który się widocznie rozkoszuje 
tym sennym, cichym spokojem  roz- 
taczonym przez przeźrocze w ody je ­
ziora T o  też rusza chetnie z całem 
gronem na spacer po brzegu, wita­
ny okrzykami ludności... cóż kiedy 
nieubłagana godzina w postaci p. 
w ojew ody Raczkiewicza wzywa do 
dalszej drogi!

W ięc słowa do widzenia! Projek­
ty powrotu. Kto m oże, zostaje dłu­
żej, by się jeszcze mieniących się 
teraz różow o i liljowo • w od napa­
trzeć, inni mkną zpowrotem  w 
kurz miejski.

Hel. Romer.
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O pieniądze palestyńskie.
W  N-rze 143 „Kurjera W ileńskie­

g o "  w artykule „K to winien?" Pan 
W . O., opisując opłakany stan w y­
nagrodzenia za pracę szew ców , d o ­
szukuje sie winnych tego smutnego 
zjawiska. W brew  tytułowi, nietylko 
się doszukuje, lecz niby odniechce- 
nia wskazuje ich społeczeństwu 
W inowajcam i wszystkich utrapień 
szew ców , według pana W . O., są 
przedewszystkiem t. zwane „pienią­
dze palestyńskie," następnie inspek­
cja pracy no, i kupcy.

Takie ujęcie sprawy przez pana 
W  O. nie jest zgodne z rzeczyw i­
stością, a w obec zapowiedzianego 
przez pana W  O. przejścia walki 
o  powiększenie płacy zarobkowej 
szew ców  na tory strajku, który zaw­
sze .połączony jest ze znacznemi o- 
fiarami ze strony robotników, jest 
karygodną lekkomyślnością lub de­
magogią.

Poruszona przez pana W . O. spra- 
■wa przedstawia się w sposób nastę­
p u jący . W ynagrodzenie za procę 
szew ców  rzeczy wiście jest liche, niż- 
Esze bodaj niż w innych dziedzinach 
przemysłu. Z łoży ło  się na to dużo 
okoliczności, przedewszystkiem od­
cięcie W ileńszczyzny od rynku 
w schodniego, na który w dobie 
przedwojennej W ilno przedew&zyst- 
T.iem pracowało.

T a okoliczność zmniejszając w 
"czasach pow ojennych produkcję war- 
*sztatów szewckich w Wil nie, z ko- 
'n ieczności musiała część robotników 
»zew ckich  pozbawić pracy, stwarza­
ją c  na rynku pracy konkurencję po­
między robotnikami zawodu szew c- 
Iciego, która w rezultacie musiała 

(doprow adzić do zmniejszenia się 
pracy zarobkowej, tem bardziej, że 

i szew cy, jak obecnie, tak i dawniej 
- nie posiadali dobrej organizacji za­
w od ow ej,

Jeżeli chodzi o chwilę obecną, 
'to skutków obniżenia płacy zarob­
kowej należy szukać przedewszyst- 
kiem w zmniejszeniu się komsumcji 
rynku m iejscow ego, wywołanej prze­
żywanym  obecnie kryzysem gospo­
darczym. Ż e  konsumpcja się zmniej­
szyła, przekonamy się łatwo, oglą­
dając liczne procesje, przybywające 
ze wsi do Kalwarji. Coraz częściej 
w  nich widzimy włościan obutych 
w  chodaki i łapcie, które przed 
dwoma jeszcze laty były w Wilnie 

^rzadkością.
T a k , kryzys gospodarczy i zmniej­

s zen ie  konsumpcji wsi naszej, oto 
największy winowajca spadku płacy 
zarobkow ej szewców , którego pan 
W. O. wcale nie dostrzega. Śród wi­
now ajców , wskazanych przez pana 
W. o., pomijam kupca-pracodawcę, 
który z natury rzeczy zawsze będzie 
aię starał kupić towar jak najtaniej 

p i sprzedać go jak najdrożej— oraz in-
■ ispekcję pracy — co  do której, d o ­
praw dy nie m ogę zrozumieć, w jaki 
sposób mogła ona' wpłynąć na 

> -zmniejszenie płacy zarobkowej szew- 
t /ców . Chcę tylko parę słów pow ie­

dzieć o  „pieniądzach palestyńskich," 
w  istnieniu których pan W . O. upa­
truje Dodaj źródło całej szewckiej 
niedoli.

Nie w chodząc w dociekania 
prawne, czy taki pieniądz palestyń­
ski jest legalnym środkiem płatni- 

-czym, chcę jedynie zaznaczyć, iż

mojem zdaniem, istnienie jego na 
powiększenie lub zmniejszenie pła­
cy zarobkowej szewca niema żad­
nego znaczenia. Przypuśćmy, iż 
szewc, który zgodnie z umową, za­
wartą ze związkiem kupców , za 
zrobienie pary obuwia otrzymał 
przypuśćmy 10 zł., otrzym uje ' od 
kupca „pieniądzmi palestyńskiemi" 
nie 10, lecz 12 złotych, to jest tyle, 
że po zamianie tych kwitów na pie­
niądze prawdziwe, m oże uzyskać 
należne mu 10 złotych. Oczywiście, 
przy takim rozrachunku płaca za­
robkowa szewca zmniejszeniuby 
nie uległa. I należy jedynie podzi­
wiać nieudolność reprezentacji zwią­
zku zaw odow ego szew ców , która 
zawierała um owę z kupcami, iż 
wiea ąc o istnieniu „pieniędzy pa­
lestyńskich" nie zaznaczyła w tej 
umowie wyraźnie, że ceny podane 
w umowie obowiązują jedynie przy 
rozrachunku gotów kow ym , zaś przy 
rozrachunku kwitami obowiązują 
ceny odpow iednio wyższe o 20 proc., 
to jest wyższe o przeciętną stratę, 
którą ponosi szewc przy zamianie 
„pieniędzy palestyńskich" na praw­
dziwe.

Zresztą o taką nieudolność trud­
no posądzać przedstawicieli zwią­
zku zaw odow ego i raczej nasuwa 
się inne tłumaczenie braku takiego 
punktu w umowie zbiorowej- Mia­
nowicie, należy przypuszczać z więk- 
szem prawdopodobieństwem , że 
przedstawiciele związku doskonale 
zdawali sobie sprawę, że w razie 
umieszczenia w Umowie takiego 
punktu, kupcy nie zgodziliby się na 
stawki oznaczone w cenniku i żą­
daliby ich obniżenia o ow e 20 proc. 
Nie o palestyńskie w ięc pieniądze 
tu chodziło, jeno o to, że związek 
szew ców  w maju zawierając um o­
wę, nie m ógł w yw alczyć dla szew ­
ców  stawek odpowiednich.

A  pomijając milczeniem w umo­
wie sprawę „pieniędzy palestyń­
skich" zrobił to zupełnie świadomie, 
aby ukryć przed oczami członków 
sw oją porażkę w tej sprawie.

M ówiąc o winowajcach niskiego 
poziom u zarobków robotników szew­
ckich należy wskazać jeszcze na 
jednego, o którym pan W. O. nie 
wspojnina wcale. Mam tu na myśli 
brak należytej organizacji i elem en­
tarnego poczucia solidarności orga­
nizacyjnej wśród szew ców  Ma to 
ten skutek, że już w kilka dni po 
po pisaniu umowy zbiorowej z kup­
cami do sklepów kupieckich po- 
kryjomu, przez tylne drzwi, ciągnie 
szereg szew ców , z ofertą dan:a ro­
boty po cenie niższej, niż to prze­
widuje umowa. Oczywiście, kupiec 
nie byłby kupcem, gdyoy z tej pro­
pozycji skwapliwie nie skorzystał. 
Z biegiem czasu zastępy takich 
zniżkow ców  rosną, aż przychodzi 
chwila, gdy całe zapotrzebowanie 
rynku kupiec m oże wykonać przy 
pom ocy  ow ych znizaowców. W ów ­
czas umowa staje się martwą literą. 
I ten właśnie brak organizacji i 
solidarności śród szew ców  w połą­
czeniu z przeżywanym obecnie kry­
zysem są bodaj najistotniejszą prze­
szkodą w pomyślnym przebiegu 
walki szew ców  o  wyższe zarobki.

J. Sawicki,

3-dniowe obrady Synodu Ewangelickiego
w Wilnie.

W  dniu wczorajszym poprzedzone uroczystem nabożeństwem rozpo­
częły  się w konsystorzu ewangelickim przy ul. Zawalnej trzydniowe obra­
dy  Synodu Ewangelicko - Reform owanego.

W  pierwszym dniu obrad Synod między innemi postanowił wysłać 
depesze hołdow nicze do Prezydenta Rzeczypospolitej i Marszałka Pił­
sudskiego.

Próba likwidacji pożyczki angielskiej
nie dała dotychczas pozytywnych rezultatów.

W  ubiegły piątek wieczorem w lokalu magistratu odbyło się posie­
dzenie specjalnej komisji, pośw ięcone sprawie likwidacji angielskiej p o ­
życzki przedwojennej. Na posiedzeniu tem delegacja m. Wilna, która ba­
wiła ostatnio w tej sprawie w Londynie, złożyła szczegółow e sprawozda­
nie z przebiegu swych prac i rokowań przeprowadzonych z przedstawi­
cielami wierzycieli.

Podług uzyskanych przez nas informacyj. rokowania te dotychczas 
nie zostały sfinalizowane i ze  względu na nasuwa,ące się trudności, p o ­
zytywnych rezultatów w kwestji likwidacji tej przedawnionej pożyczki nie 
uzyskano. W  związku z tem pertraktacje z finansistami angielskimi trwa­
ją obecnie w dalszym ciągu.

Smutny koniec działacza komunistycznego.
Na terenie powiatu molodeczańskicgo 

ujawniał szarszą działalność, jako organiza­
tor jaczejek komunistycznych, Jan Czarnec­
ki, mieszkaniec Wielkiego Sloia. Wymienio­
wy Jednocześnie występował jako sekretarz 
Powiatowy Białoruskiego Włościańsko-Ro- 
botniczego Klubu Poselskiego. Władze poli­
cyjne, podejrzewając Czarneckiego o dzia­
łalność wywrotową, zatrzymały go, lecz na­
stępnie z braku konkretnych dowodów winy 
, ostał on zwolniony* Widocznie jednak 
Czarnecki przeczuwał, iż dowody te w pręd­
kim czasie zostaną zebrane, a za działalność 
swą będzie zmuszony odpokutować karę 
W więzieniu.

To też udał się on do swych możnych 
protektorów o skierowanie go do Rosji so­
wieckiej. W  kwietniu r. b. zgodę uzyskał 
i nielegalnie udał się do Rosji.

Tam jednak został aresztowany razem 
ze swym pomocnikiem Kościuk icwiczem. 
Osadzony był w więzieniu GPU w Mińska, 
które  ̂ prawdopodobnie naskutek wiado­
mości otrzymanych od agentów w Polsce, 
powzięło podejrzenie, że Czarnecki jest pro­
wokatorem. Podejrzenie to wystarczyło cał­
kowicie dla Wytoczenia mu sprawy z art. 66 
kodeksu karnego republik sowieckich. W  po­
łowie czerwca r. b. Jan Czarnecki został 
przez sąd skazany a art. 57 i 66 na najwyż­
szą karę, której mianem nazywana jest w so­
wietach kara śmierci. Wyrok na Czernec­
kim został wykomany przez GPU.

Taki jest koniec jeszcze jednego z „dzia­
łaczy", którzy poszli do ZSSR, aby podzielić 
los Ignacego Wilka, członka PPS lewicy 
w Wilnie, również niedawno rozstrzelanego 
w Mińsku.

Burze z piorunami
Przed kilku dniami nad pograniczem poi- 

sko-sowieckicfln przeszła niezwykle gwałtow- 
ni> burza połączona z uderzeniami piorunów 
które wznieciły szereg pożarów przyczem po­
rażonych zostało 11 osób. Skutki burzy naj­

bardziej dały się we znaki na terenie gmin: 
rakowskiej, wllejskiej, chocieńczyckiej I 
Iwlenleckiej.

Na terenie zaś pow iatów  baranowickicgo 
i Słonim skiego od piorunów zginęły 3 osoby.
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O s3 sa ę e k a u im ę d c o &
wymaga noszenia

O B C A S Ó W  G U M O W Y C H

B E R S C N .
O b c a s y  g u m o w i G E R S O N  są o 25% 
ta ń s ze  od o b casó w  sk ó rza n y c h , a  prawie 
trz y  ra zy  w ytrzym a lsze . D a ją  o n e  ela­
styc zn y  I p rzy je m n y  ch ó d , c h ro n ią  ciało 
ł nerw y od w strzą su  i u trz y m u ją  drogie  

o buw ie  w  d o b rym  stanie.
Niechaj każdy zrobi próbę!

a  przekona slą o zaletach obcasów  
gumowych B E  R S  O N  lepiej, aniżeli 

przez sam e słowa.
Oszczędność. którą 
z biegiem czasu  
osiągniecie, przyda 
■lą dobrze w gospo­
darstwie domowem.

BERSO
dla każdego praktycznego człowieka

Ś. P.
Jadwiga z Horwattów 

Aleksandrowa Chomiftska

Ziemiaństwu pow. św.ięciańskiego ubyła 
cicha i mało udzielająca się towarzyskim 
stosunkom dziedziczka pięknego Olszewa, 
zatulonego w  parki i róże tak przez zmarłą 
lubione. Zycie Jej, wstrząsane nadmiernie 
ciężkiemi stratami kilkorga dzieci i dwojga 
wnucząt, było przeważnie wewnętrzne i p o ­
święcone pracy dla ludu okolicznego. Nie­
złomnych i bezkompromisowych ząsad po­
litycznych i społecznych, głęboko mistycznie 
religijna, roztaczała zaparła koło siebie do* 
bre uczynki pom ocy duszom i piatom ludz­
kim.

Prócz tych zwykłych koniecznych dla 
każdej ziemianki obowiązków i zajęć gospo­
darczych i domowych, oTaz pom ocy w nie­
szczęściach i biedach, jakiej trzeba było 
udzielać, zwłaszcza dawniej, gdy wieś innej 
■opieki bezinteresownej prócz dworów nie 
miała, potrafiła ś. p. Jadwiga Ghommska 
wespół z mężem wywalczyć i długo utrzy­
mać w  Olszowie polską szkółkę, założoną 
w  1905 r. Czytając wiele i pisząc trochę, 
zajmując się oświatą na wsi i szerząc koło 
siebie kulturę oraz społeczną pomoc, prze­
żyła w  swym pięknym dworze ś. p. Jadwiga 
Chomińska spokojne lata przedwojenne, całą 
okupację niemiecką, gdyż P-wo Chomińscy 
pozostali w  s wem gnieździe rodzinnem, 
pierwszy najazd bolszewicki, dopiero za dru­
gim niebezpieczeństwo ,i zniszczenie dworu 
kazało wyjechać. Ale oboje  wrócili wnet 
i zaczęła się nanowo cicha, (W swoim za­
kątku praca, czyn, jak każe duch boży.

Tak właśnie czyniła zmarła. Niechże 
v ziemi ukochanej, na której wiele przecier­

piała, spoczywa w spokoju. H. R.

Silne lotn ictw o to p o tę ga  Państw a!

Nowinki radjowe.
TRANSMISJA POŻEGNANIA PANA

PREZYDENTA.

W poniedziałek Radjo Wileńskie transmi­
tuje pożegnanie Pana Prezydenta irzez wła­
dze i organizacje społeczne, początek tran­
smisji o godz. 15.00.

„CÓRKA PANI ANGOT“
NA FALI RADJOWEJ.

W  poniedziałek dnia 30 czerwca o godz. 
20.15 usłyszymy w  charakterystycznej radjo- 
fonizacji starą wiekiem, lecz zawsze świe 
żą i młodą pod względem muzycznym ope­
retkę K. Lecocq ‘a „Córka Pani Angot“ . Ope­
retka ta, wystawiona po raz pierwszy w Pa­
ryżu w roku 1873, postawiła Lecocq‘a w jed ­
nym rzędzie obok najwybitniejszych kom po­
zytorów tej epoki. W  klasycznym repertua­
rze muzyki operetkowej uchodzi „Córka Pani 
Angol" za równą „Pięknej Helenie“  O ffen­
bacha i „Zemście nietoperza" Jana Straussa.

„Córka Pani Angot" czarować nas będzie 
świeżością swej pięknej melodji w  wykona­
niu młodej i  utalentowanej śpiewaczki p. Ha­
liny Sawickiej, oraz tak dobrze znanych ra- 
djosłuchac.zom: Michaliny Makowieckiej, Ale­
ksandra Was-iela i innych. Kierownictwo or­
kiestry spoczywa w wytrawnych rękach p. 
Wacława Eiszyka.

Kurjer komunistyczny Nś 0119
wpadł w ręce władz bezpieczeństwa.

Przy zeDsutym żołądku, zaburzeniach tra­
wienia, niesmaku w ustach, bólu w skromach 
gorączce, zaparciu stolca, wymiotach lub roz­
wodnieniu już jedna szklanka naturalnej w o­
dy gorzkiej Franctszka-Józefa działa pewnie 
szybko i dokładnie. Poważni lekarze specja­
liści chorób żołądka stwierdzają, że. przy 
przeładowaniu narządów trawienia przez je ­
dzenie lub picie woda Franciszka-Józefa jest 
prawdziwem dobrodziejstwem dla chorych. 
Żądać w aptekach i drogerjach.

smisja z kiermaszu Sw. Piotra i Pawła na An- 
tokolu. 13.00: Komunikat meteorologiczny. 
17.25: Koncert popularny. 18.45: Rozmaitości. 
19.05: Wiadomości przyjemne i pożyteczne. 
19.25: Co się dzieje w W ilnie? pogadanka. 
19-50: Program na poniedziałek. 20.00: Kwa* 
drans Kadecki. 20.15: Koncert z ogrodu po- 
Bemardyriskiego w Wilnie albo koncert z 
Warszawy. 22.00: Komunikaty i muzyka ta­
neczna.

PONIEDZIAŁEK, dnia 30 czerwca 1930.
11.58: Sygnał czasu z Warszawy. 12.10: 

Gramofon. 13.00: Komunikat meteorologicz­
ny 15.30: Odczyt turystyczno-krajoznawczy. 
17.15: Program dzienny. 17.20: Komunikat 
Akademickiego Koła Misyjnego. 17.35: En­
tuzjastyczne słowo o książkach J. Conrada- 
Korzeniowskiego. 18.00: Transmisja z W ar­
szawy. 19.00: Bajeczki dla najmłodszych. 
19.25: Kitka pieśni ludowych. 19.50: Program 
na wtorek. 20.00: Operetka „Córka pani Aa- 
got" K. <Lecocq, feljeton, komunikaty i mu­
zyka taneczna.

W nocy z 25 na 26 b. m. na odcinkn grani­
cznym Boskowszczyzna w rejonie Iwieńca 
zaczajona placówka K. O. P-u zauważyła 2 
podejrzanych osobników, którzy drogą niele­
galną przedostali się na teren Polski. Na wi­
dok żołnierzy tajemniczy osobnicy zaczęli wy 
cofywać się zpowrotem w kierunku grani­
cy sowieckiej, ostrzellwując „kopistów" og­
niem rewolwerowym przyczem jeden z żoł­
nierzy został ranny.

Na odgłos 6trzalów nadbiegły pobliskie 
patrole K. O. P-u, którym udało się schwytać 
jednego z tajemniczych gości zakordonowych 
Jak się wyjaśniło zatrzymanym ouazal się

znany knrjer komunistyczny, zaoptrzony w 
swejej kartotece Nr. 0119. Bliższe badania 
pozwoliły stwierdzić, iż właściwe nazwisko 
Nr. 0119 jest Abram Nadwoniczański.

Od dłuższego już czasu pozostawał on na 
usługach partji komunistyeznej, specjalizując 
się w utrzymywaniu łączności pomiędzy K. 
P. Z. B. w Mińsku a jaezejkami komunksty- 
cznemi na terenie województw wschodnich.

Przeprowadzona rewizja osobista dała bo­
gaty plon w postael rozmaitego rodzaju cen­
nych dokumentów i instrukcyj komuniatyez- 
nyeh.

Sensacyjny proces o niewygodną dla skarbu 
państwa tranzakcję.

Wczoraj sąd apelaeyjny przez cały dzień 
do późnego wieczora rozpoznawał sensacyj­
ną sprawę, wytoczoną irzeeiwko mec. Feli­
ksowi Milewskiemu i urzędnikowi Dyr. La­
sów Państw, p. Jul ja nowi Lankhamerowi, 
skazanym przez sąd okręgowy na dotkliwe 
kary.

W wyniku przewodu i rozprawy stron, w 
której jako rzecznicy oskarżonych występo­
wali mec. mec. Śmiarowskt z Warszawy, Pe- 
trusewicz t Świda, sąd pod przewodnictwem 
wiceprezesa Dmowskiego obu podsądnych 
iniewinnu.

K R O N I K A
Na azieó poświęcenia i otwarcia

Niedziela

29
Czerwca

Dziś: P io tra  i P a w ła  Ap.

Jutro: Lucyny i Emilji.

Wschód słońca— g. 3 m. 19 
Zachód , —g. 20 m. 00

kowej* w Legaciszkach.
Niedługo, bo j*uż j'utro, ziszczą się 

i rzeczywistością się staną nasze ma­
rzenia o  cichym, własnym zakątku, 
gdzie po całorocznem  ślęczeniu nad 
książką można całą piersią odetch­
nąć, można zaszyć się w sosnowy 
bór, zanurzyć się w rzeżwiące fale, 
można w ypocząć... O d dnia jutrzej'- 
szego w obecności Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej' Legaciszki zostaną 
oddane do użytku m łodzieży akade­
mickiej. 2 lata temu powstał projekt, 
w  ciągu znś roku zbudowana została 
nasza Kolonja. Tem po zaiste ame­
rykańskie... Czy tak dużo było pie­
niędzy, czy też ludzi chętnych do 
pracy? Nie—pieniędzy było niedużo, 
ale było kilka ludzi dobrej woli.

W ojew ódzki Komitet Wileński 
Pom ocy Polskiej M łodzieży A k ade­
mickiej raz na zawsze złotemi zgłos­
kami zapisze się w naszych sercach— 
sercach młodzieży akademickiej. D o­
stojny Panie W ojew odo , Szanowni 
i Kochani Panowie z w ojew ódzkie­
go Komitetu, jutro będziem y świę­
cili wielkie i niezwykłe święto za­
w dzięczając wyłącznie W am . W a­
szym wysiłkom. W aszym staraniom 
zawdzięcza młodzież wileńska, iż 
wchodzi w posiadanie najpiękniej­
szego, najlepiej urządzonego U zdro­
wiska Akadem ickiego w Polsce.

Lecz nietylko dla Wilna naamy 
Legaciszki— Kresy są gościnne. D o ­
wodem  tego są nader liczne zg ło­
szenia ze wszystkich krańców Pol­
sk i.'Z eb y  podkreślić łączność z na­
mi, zjeżdżają na uroczystości Prezesi 
najpoważniejszych organizacyj sa­
m opom ocow ych . Kochani Koledzy, 
witamy W as najserdeczniej.

Zarząd Bratniej Pomocy.

Sp ostrzeżen ia  Zakładu M eteorologii U. S. B 

w YUInIe z dnia 26/VI— 1930 roku.

Ciśnienie średnie w milimetrach: 757 
Temperatura średnia: -|- 21° C 

,  najwyższa: +  26° C 
najniższa: 4- 14° C 

Opad w milimetrach: Ślad.
Wiatr: zachodni.
Tendencja barom.: spadek.
Uwagi: półpochmurno,'przelotny deszcz.

■ ADMINISTRACYJNA.
—  Przestrogę dla Innych. Jak się dow ia­

dujemy Starosta Grodzki ukarał Szłomę Ka­
płan (Antokolska 88) 10-dniowym aresztem 
z zamianą na grzywnę w  wysokości 200 zł. 
za pozostawienie na ulicy azieoka bez opieki.

—  Starosta Grodzki w Wilnie w dnin 27 
b. m. ukarał Abrama Marsznłoka, zam. w. 
Wilnie przy ul. Piłsudskiego 6, właściciela 
tejże posesji aresztem bezwzględnym na prze­
ciąg 2 dni za uporczywe lomimo kilkakrot­
nych upomnień i nakazów kierowanie cuch­
nących odpływów gospodarczych rynszto­
kiem z podwórza na ulicę.

MIEJSKA.
—  Echa rządów byłego magistratu, Na je-

dnem z poprzednich posiedzeń Rady Miej­
skiej istną burzę wywołała sprawa t. zw. 
„m anco" na elektrowni miejskiej. „M anco" 
w wysokości jzgórą 90 tys. złotych powstało 
za rządów poprzedniego magistratu, który z 
sumy tej nie mógł się wyliczyć. Z drugiej zaś 
strony przedawnienie sprawy uniemożliwiło 
obecnie władzom miejskim ustalenia win­
nych, którzy narazili miasto na tak poważne 
straty ,

W związku ż tem frakcja P. P. S. wystą­
piła na forum Rady Miejskiej z wnioskiem 
przekazanie tej sprawy prokuratorowi w ce­
lu ewentualnego ujawnienia i ukarania win­
nych. Po bardzo burzliwej dyskusji zapadła 
uchwała skierowania sprawy „m anco" do Ko­
misji prawnej dla zasięgnięcia opinji czy są 
podstawy prawne dla przekazania je j wła­
dzom prokuratorskim.

ARTYSTYCZNA.
—  Wystawa Obrazów W . T. A. P. zosta­

nie nieodwołalnie zamkniętą w dniu 3 lip- 
ca r. d. Kto więc dotychczas nie zwiedził 
niech się pośpieszy.

—  Doroczna Wystawa Sprawozdawcza 
Prac Słuchaczy Wydziału Sztuk Pięknych U. 
S. B. w murach po-Be -nurdyńskich (ul. Św. 
Anny 4). Otwarcie wystawy nastąpi w nnodzit 
lę dnia 29 czerwca o  godz. 12-ej w południe. 
Wystawa otwarta będzie do dnia 6-go lipca 
włącznie w godz. od 10 do 6 wiecz. Wstęp 
wolny.

SPRAWY SZKOLNE.
—  Przedszkole Koła Pol. Mae. Szk. im. T. 

Kościuszki. W ubiegły wtorek odbyła się u- 
roczyslośó zakończenia roku szkolnego w 
przedszkolu. Z rana malusieństwa na czele 
z kierowniczką p. Konopińską wysłuchały 
Mszy Św. przed Obrazem Matki Boskiej Ol 
■troforainskiej. O godz. zaś 5 po poł. zebrał 
się w lokalu Koła członkowie Zarządu, ro ­
dzice oraz. zaproszeni goście przed którymi 
dziatwa odegrała jednoaktówkę „Może będzie 
fhsz.cz" następnie odśpiewała kilka utworów 
chórem, oraz przedeklamowała kilka wier- 
iszów, poczem nastąpiły wspólne gry.

Po zakończeniu zostały rozdane świadect­
wa z. adnotacją stopni przytem prezes Koła 
p. Olechnowicz krótko przemówił do dzieci 
podkreślając, ażeby nigdy nie zapominały, 
że rozpoczęły swe .pierwsze w żvciu kroki sa­
modzielnej pracy w szkole Pol. Mac. Szk. i

tego czego tu uczono, a mianowicie przede- 
wszystkiem kochać Boga, sw ój naród i swój 
■kraj i pracować dla niego zawsze i wszędzie. 
(Bardzo mile wszyscy podziwiali następnie 
wystawę robótek dziecięcych, wykonaniem 
których jedno przed drugiem dumnie szczy­
ciło się i z zachwytem zabierało je  do domu 
na pamiątkę. W końcu dokonano fotografji 
dzieci z prezesem Koła i kierowniczką. Są. 
dząc z tego wszystkiego widać, że_ przedszko. 
le prowadzone jest w zorowo, Gość._

Z TOCZTT.
—  Nowa agencja, Z dniem 16 lipca br. 

uruchamia się agencję pocztową -Zaprudy 
w porw. Kobryń, w ojew . poleskie.

—  Ruch telefoniczny między Polską a Ło­
twą. Od 1 lipca r. b. wiprowadza się ruch te­
lefoniczny między urzędami polskiemi które 
zostały dotychczas dopuszczone do służby te­
lefonicznej z Łotwą z jednej strony, a wszyst­
kiemu urzędami łotewskiemu z drugiej strony 
Opłaty za rozmowy pozostają bez zmiany.

SPRAWY ROBOTNICZE,
—  Bezrobocie. W  ciągu ubiegłego tygod­

nia na wileńskim rynku pracy zaobserwowa­
no dalszą zniżkę liczby bezrobotnych o 64 
osob.y

Obecnie w myśl ostatnich danych m. W il­
no liczy 2811 bezrobotnych, w tej liczbie 1755 
mężczyzn i 1056 kobiet.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  Zarząd Związku Pracowników Miej­

skich m. Wilna powiadamia członków, że
■ w poniedziałek dnia 30 czerwca 1930 r. 
o  godz. 4 m. 30 w sali Teatru Miejskiego 
(W. Pohulanka) odbędzie się Walne Żebru 
nie członków Związku.

O ile w powyższym terminie Walne Ze­
branie nie dojdzie do skutku z braku odpp- 
wiedniej ilości członków, następny termin 
•wyznacza się na łen sam dzień, o  godz. 5 
m. 30 po poł., przyczem zebranie będzie pra­
womocne przy wszelkiej ilości obecnych. 
W ejście za okazaniem legitymacyj.

R Ó Ż N E .
—  Za sprawne doręczanie korespondencji.

Bank Ziemski w Wilnie za sprawne dorę­
czanie korespondencji (przekazów poczto­
wych) złożył na ręce kierownika ekspedycji 
Urzędu poczt. W ilno I, W  Patkowskiego, 
100 złotych, iktórą to kwotę przekazano na 
rzecz Domu Dzieciątka Jezus.

TEATR I MUZYKA
—  Teatr Miejski „Lutnia". Dziś w  dal­

szym ciągu wielce interesująca sensacyjna 
sztuka amerykańska „Narzeczona z dachu", 
utrzymująca widza w ustawicznem napięciu. 
Fascynujący ten utwór posiada wiele humo­
ru i odznacza się przytem ożywioną akcją 
sceniczną.

Pomir 3 wielkiego powodzenia sztuka ta 
ze izględów .echnicznych schodzi wkrótce 
z afsz." ustępując miejsca ostatniej nowości 
doskonałej komed ji Lenza „Perfumy mojej 
żony".

Jut-o po raz ostatni „Narzeczona z dachu" 
Wszystkie bilety sprzedane.

—  Teatr Letni w ogrodzie po-Bernardyń- 
ktm. Dziś po raz ostatni ciesząca się wiel-

ikiem powodzeniem arcywesoła komedja „Po­
rwanie Sablnek". iRolę główną kreuje dyr. 
Zelwerowicz w otoczeniu najwybitniejszych 
sił zespołu. Z powodu wyjazdu dyr. Zelwero­
wicza na urlop wypoczynkowy zagranicę 
sztuka ta wznowioną nie będzie.

Najbliższą premjerą Teatru Letniego hę 
dzie pełna bezbrzeżnego humoru i młodzień­
czej werwy krotochwila Thomasa Brandoma 
„Ciotki Karola". Sztuka ta ukaże się po raz 
pienwszy we środę nadchodzącą w reżyserji 
K. W  yr wi c z -W, i c h r o ws k i-ago. Jutro w ponie­
działek przedstawienie zawieszone.

P A *5 J 0
NIEDZIELA, dnia 29 czerwca 1930.

9.00: Transmisja z Poznania. Pierwszy 
Krajowy Kongres Eucharystyczny w Polsce. 
11.58: Sygnał czasu z Warszawy. 12.10: Tran-

Problemat oczekujących.
Mówi Nietzsche, że we wszystkich zakąt­

kach ziemi siedzą ludzie oczekujący, którzy 
ledwie wiedzą, że oczekują, zaś prawie nie 
zdają sobie sprawy, że oczekują napróżno. 
Niekiedy także pobudka, ów przypadek, któ­
ry „zezwala" na działanie, przybywa za póź­
no, —  kiedy bezczynność strawiła już n a j­
lepsze lała młodości i siły; a czyż to jeden 
właśnie, gdy się „zerwał" —  przekonał się 
z przerażeniem, że członki jego posnęły, 
a dusza już za ciężka! „Za późno", powie­
dział. zwątpliwszy o sobie i od tej chwili 
stał się na zawsze nieużytecznym. Obyś, czy­
telniku, nie był jak ów oczekujący i spóźi 
niony! Przyszłość Twoja —• tp dzień dzisiej- 
szy, .ardzo rzadko wygrywa kię na Loterji 

7Cl? I05 gfównv, Nię .można na to liczyć, 
ple .nożna oczekiwać, że jakieś specjalnie 
szczęśliwe zdarzenia pokierują inaczej na­
szym 1-osean. To ślę nie zdarzy. Trzeba 
x niesłabnącym wysiłkiem pracować i dzisiaj 
budować swoją przyszłość. Aby los przyszły 
opanować, trzeba już dzisiaj zabezpieczyć 
swoje i rodziny j u t r o .  Prosta jest na to 
rada: zawrzeć Ubezpieczenie Życiowe w PKO 
(informacje o tem w  każdym UTzędzae pocz­
towym) i drogą przymusowej, codziennej 
oszczędności utworzyć kapitał na stare lata. 
Ta decyzja musi „wybuchnąć" zaraz, bez 
oczekiwania na jakieś specjalne p ob u d Ł , 
które być może nie przyjdą. Jeżeli będziemy 
tę ważną sprawę odkładali z miesiąca na 
miesiąc i z roku na nok, to czeka nas zw y­
kła tragedja oczekujących. Wieczne nie­
miłe; Za późnol! M. Cz.

NA WILEŃSKIM Bf UKU
Woźny szkolny złodziejem.

Uczniom szkoły Fzemiosł Budowlanych 
:amieszkałym w bursie przy tejże szkole (ul. 
Kopanica 5) od pewnego czasu systematycz- 

“• nie ginęły w tajemniczy sposób ubrania i in­
ne rzeczy. *

Uwiadomiona o  tem policja ustaliła, iż 
"sprawcą kradzieży jest woźny7 bursy Jan Bo- 

rejko, zamieszkały w  gmachu szkoły.
Dokonana w mieszkaniu feorejki rewizja 

HjlTWJdła część rzeczy Dochodzących z kra­
dzieży.

Nieuczc..rego woźnego zamknięto pod klu­
czem. . .. _

Rower pod te k s ó w k ą .
Na ul. Dominikańskiej taksówka Nr. 14262 

prowadzona przez szofera Konstantego Żu­
kowskiego wpadła na Władysłarwa Kondrato­
wicza (ul. Malinowa 4) jadącego na rowerze.

Z karambolu na szczęście Kondratowicz 
wyszedł szczęśliwie, jednak rower został czę­
ściowo uszkodzony.

Zamach samobójczy.
Marja Klimontowicz (ul. Flisowa 3) bę­

dąc w krytycznem położeniu materjalnem, 
usiłowała pozbawić się życia a w  tym celu 
wypiła esencji octowej.

DespeTatce doraźnej pom-cyy udzielił le­
karz pogotowia ratunkowego, a następnie 
przewiózł ją  na dalszą kurację do szpitala 
Sawicz.

Oszczędności ukrywane w piwnicy 
stały się łupem złoczyńcy.

Anastazja Sokołowska, zamieszkała przy 
ul. Niedźwiedziej 22 ciułane oszczędności o- 
raz kosztowniejsze rzeczy ukrywała przed 
oczym a złych ludzi w piwnicy, gdzie je w 
wiadomem tylko sobie miejscu zakopywała.

Jakież przerażenie ogarnęło przezorną 
niewiastę, kiedy wczoraj skonstatowała, iż 
■wszystkie jej zasoby a więc 270 zł. w bilonie 
a nadto dwie złote obrączki ulotniły się ze 
skrytki niby kamfora.

Zrozpaczona poszkodowana zwróciła się 
o  inform acje do policji, która niezawodni® 
dołoży wszelkich sił, by złodzieja zdemasko­
wać.

Operacje złodziei wśród nocy.
Przez otwarte okno w  nocy z 26 na 27 

Ł. m. nieujawnieni złoczyńcy dostali się do 
mieszkania Stefanji Paszkiewiczowej (ul. Ar­
tyleryjska 20).

Złodzieje skradli garderooę i bieliznę war 
tości 1000 zł.

—  Tejże nocy, lecz po otwarciu drzwi do­
branym kluczem, złodzieje zawitali do mie­
szkania Juljamny Mich nie wieżowej (ul. P o­
leska 36) kąd zabrali garderobę ocenioną 
iprzez poszkodowaną na 300 zł.

Na gorącym uczynku. _____
■Piotrowi Daniłeńce, zamieszkałemu przy 

ul. Teatralnej 5, w  czasie nieobecności do­
mowników skradziono srebrny zegarek i ta­
kąż papierośnicę wartości 140 zł.

Jak ustaliło wdrożone w tej sprawie do­
chodzenie policyjne, kradzieży dopuścił się 
niejaki Romuald Małachowski, dezerter z 
5 p. lotniczego.

Złodziej zdołał s ę ukryć.
—  Ze skargą do policji zwróciła się Anna 

Bądzyńska, zamieszkała przy ul. Rossa 21, 
której skradziono złoty zegarek ozdobiony 
6-ma brylantami, wartości 200 zł.

Okazało się iż sprawcą kradzieży jest nie­
jaki niejaki Aleksander Kuczys, zamieszkały 
w tymże domu.

Kuczy.sa zatrzymano w chwili, kiedy d o ­
bijał targu na skradziony zegarek, za który 
dawano mu 35 złotych.

Zwiedzajcie 
jubileuszową wystawę 
Wileńskich Artystów 

Plastyków.
Otwarta codziennie.

Arsenalska, róg Zy gmuntowskiej.

A -
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{ i  Miejskie
SALA KIEJSi *

Od dnia 27 do 30 czerwca 
1930 roku włącznie 

będą wyświetlane film y:
Nad program:

„ A R A B E L U 11
i )

2)

Trzy epoki z życia konia 
wyścigowego. Aktów 7.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej w Wilnie. Część Il-ga.
e rw y " komedja w 1 akcie. 3) T ygo d n ik  E d a ir1* Nr. 46“ w l »kcie. 4) „T ygodn ik  Edair

Pierwszy dźwiękowy 
KINO-TEATK

„HELIOS11
Wilno,Wileńska 38.

Nr. 48 w 1 akcie. Kasa czynna od g. 5 m 30. reczą te t seansów oa g. o-ej. i\astę[iny program ,u n u iv

N a  s e a n s y  o d  g o d z .  4.30 i 6 -e j  c e n y  m ie js c  Balkon 60  g r .  Parter 1 Z ł .
Wielka atrakcja dźwiękowa. Fenome- Ś F 7  i  A yJf \ T  %. "| L A O  1 /  .
nam y d o u g l a s  F a i r b a n k s  Z,ŁL,/\ZalNA iV IA 3 s \ A
w najnow szym  przebojowym  dram acie 1 \ 
Pilm, który zachw ycił cały świat. Ze względu na w ysoką w artość artystyczną tego przeboju  DLA MŁO­
DZIEŻY DOZWOLONE. — __ —  — ~  Początek o godzinie O O . Ost. seans o eodz. 10 15-

D2więkowe kino

„HOLLYWOOD"
Mickiewicza 22.

D z i ś !  -  • m n m m
M o r y  Holaa i JSHH6S M u r r & j I I  I I I  1 | |  || D o d a t e k  m u z y c z n o -
w śpiewno dźwiękowym obrazie p. t.: U l l ł  I ś l l  Ę a l ć w  ( J u S l  i :  ś p ie w n y .

Ceny m iejsc do godz. 7-ej Parter 1 zł., Ba lkon  80 gr. — Początek seansów o godz. 5-ej. OsŁ 10.25

r K 1 N O -T E A T R

Światowid
J Mickiewicza 9.

Po raz ostatni w W ilnie. —  — Najwiękazy przebój kineŁ& tcgiafji św ia to w e j!--------A rcysensacja sezonul
_  g  m  prwm n a  n % S  J*lL Rom antyczne arcydzieło słynnego atamana, jego 

n  j  łj , i  <59 B a l  ^ 9  ■ a  i  fcB  głęboko wzruszająca m iłość ku księżniczce perskiej 
|  I w j  1  % . y K U i I I U I I i w  i tragiczne przygody na tle wód wielkiej rzek: ros. 
W  roli atamana H. SCHLETT0W, Księżn. persk. LILJAN HALL-DAYYIS i dypJ. persk. RUD. KLBJN-ROGGE. 
Niebywały rozm ach inscen izacyjny ! — — — — Szalone napięcie! —  — — BaieczDa wystawa!

Kino Kolejowe

OGHISKO
(•Jpk dworca koUjow.)

D Jab lica  z  T r y p o l i s u
Akcja dramatu rozgryw a się częściow o na wschodzie. N adzw yczajna treść (ilmu trzyma widza w niebywu- 

łem napięciu. W rolach głównych: prześliczna Liana Haici, Andre Nox i Glna Manes.
Początek seansów o g. J, w niedziele i święta o s. 4. Następny i rogram: „Dom  pod czerwoną latarnią11.

K I N O T E A T R

S P O R T
Wielka 36.

Po raz pierwszy W Wilnie 1 —  — — — vspaniaty film, osnuty na tle sławnej sztuki Rąedera

H O H E R T t BER TR ^ O D  -
K “Ł Harry Liedtke, Eliza la Porta, Dolly firey. Huragany śmiechu.

SOLIDNIE i TRWAŁO!!!
b ę d ą  w y k o n a n e  te r o b o ty  m alarsk ie ,  

d o  k tó ry c h  uży te  zos ta n ą :  ■ ■

P O K O S T  I ęat. prim a c z y s t o  lniany,

F A R B Y ,  L A K I E R Y ,  E M A L J E  oraz  inae  d oda tk i  

k u p i o n e :

W S K Ł A D Z IE  F A R B  
Jana Mazurkiewicza 

W ILN O , DO M IN IKA Ń SKA  Nr. 11
Rekomendacja fachowych m-larzy.

H U R T O W A  S P R Z E D A Z

C E K E N T U
Syndykatu cem entowień polskich
PO CENACH FABRYCZNYCH

M.DEULL, Wilno
Biuro: Jagiellońska 3, tel. 811. 
Składy: Słowackiego 27, teł. 14-46

Nagrodzone ma I-eh  Targach Północnych 
i W y s t a w i e  R o l n i c z o - P r z e m y s ł o w e j  

w Wilnie —  1928 r.
W ielk im  Z ło tym  Medalem

NAJLEPSZE Teodoiicy, 
niwelatory, 
astrolabje, 
goniom etry, 
planimetry

l ^ e t c

•a 4
kupuje sie dobre towary u

Głowińskiego.
Polecamy markizety, jedwabie, jedwabie sytuez- 
ne, satyny deseniowe, perkalo oraz pończochy 

i skarpetki modne. 2073

Uwaga! —  Wileńska 27.

powszechnie 
znanej firmy

TAŚMY MIERNICZE, RULETKI I PRZYBORY KREŚLARSKIE 
w wielkim wyborze

SKŁAD FABRYCZNY w POLSCE

„O PTYK R U W ,  Wilno,
2205

w— raiF

Dominikańska Nr. 17, telefon Nr. 10-58.
Najstarsza firma w  kraju (egzystuje od 1840 roku).

l a ^ f f i u  a a E i E a n a B f ^ u E h n

NIE DECYDUJCIE S IĘ  NA KUPNO aparatu fotograficznego 

PRZED OGLADNiĘCIEW wielkiego wyboru

APARATÓW FOTOGRAFICZNYCH

Seiss

jak również wszelkich artykułów fotograficznych 
w składzie fabrycznym

UJ Wilno
ul. Dominikańska 17, telefon 10-58.

Najstarsza firm a w kraju (egzyst. od 1340 r.) 2076

INŻYNIER

B “ « F R 0M
Kursy kierowców 
samochodowych.

Centrala: Warszawa. 
Odriz.: Lwów, Suwałkl-
Bereza Kart., Zegrze, Wło 
cławek, Płock, Kutno, 
Łomża, Mława, Katowic* 

i inne.
W ilno, W . Pohu lanka 9
Dyplom nasz ułatwia ot­
rzymanie posady w catej 
Polsce, ponieważ Szkoła 

znana iest wfzędzie.

D R U S K I  EN K
Pensjonat. Aspazja“
vls a y is parku i zarządu 
zdrojow ego, w czerwca 
ceLy zniżone. Inform acje 
w Wilnie, ul. Mickiewicza 
Nr. 24 m. 11 u p. Estko.

S M A K O S Z E  P I W A !  UWAGA!
tai

Jest do nabycia wszędzie niebywałe

jeszcze na kresach ŚWIATOWEJ SŁAWY

RAKIETY 
P IŁK I 

PANTOFLE
krajowe

PIWO ŻYWIECKIE
Arcyksiąźącsgo browaru w Żywcu
„Zdrój Żywiecki*, „M arcowe", „ Porter" i

odznaczone najwyższem i nagrodami w kraju i zagranicą. 

Reprezentacja na województwa: W ileńskie, Grodno, Lidę i W ołożyn

W lL^O. ZRRZECZNR 19. 228»

y
w wielkimzagraniczne otrzym ano 

wyborze

Dom 
Sport.

W ilno, W ie lka  15, telef. 10-46.
SPRZEDAŻ NA RATY. SPRZEDAŻ NA RATY. j  
UWAGA: Członkom Klub. Sportowych 10% rabat

C H . D IN C E S

KAWIARNIA

l i i
ul. Kró lew ska 9.

W vdaje śniadania, obiady 
i kolacje — zdrowe, tanio 
i obficie. Zimne i gorące 
zakąski. Piwo. Gabinety. 
Dla stołujących się mie­

sięcznie zniżka.

K u rsy  Kierowców Samochodowych
S T O W A R ZY S ZE N IA  TECH N IK Ó W  POLSKICH w WILNIE 

ul. Holendsrnia 12. Telefon 13-30
(Gmach warsztatów Państwowej Szkoły Technicznej)

fifiuip'11'5 pin ITniflf ^  BruP: LII Zaw odow ej i LII Amatorskiej, 
jllilljtj m:ę bO|JStfy które rozpoczną zajęcia W  d illU  1 ISpCd f .  b .  

Nauka iazdy na 4-ch typach now oczesnych maszyn. Specjal­
na sala doświadczalna dla zajęć praktycznych. N ow ocześnie 
urządzone warsztaty reperacyjne dla sam ochodów  i traktorów 

(ciągów ek rolniczych). Dorabianie części zamiennych. 
Zapisy przyjm uje i inform acyj udziela sekre.irjat kursów codziennie.

w godzinach od 10-ej do 18-ej. ;
Dla p.p. oficerów  1 urzędników państwowych specjalne ulgowe warunki.

P. P. Amatorzy Fotografji I !!

Spółdzielnia Cechów Fotografów Wileńskich 
laboratorjum fotograficznego

gdzie R U TYN O W AN I F A C H O W C Y  wykonują wszelkie prace 
w chodzące w zakres fotografji.

W I L N O ,  T A T A R S K A  6.

Ogłoszenie.
Rozstrzygnięcie Konkursu architektonicznego na projekt szkicowy 

gmachór Więzienia Ka.no-ŚIedczego w Łodzi.

Urząd Budowy Gm achów Państwowych w m. st. W arszawie 
podaje do wiadomości, iż w dniu 23 czerw cajęSO  roku Jury Sąau 
K onk” rsowego na projekt szkicowy gm achów W ięzienia Karno- 
Śiedczego w L odzi przyznało następujące nagrody:

I nagrodę Arch. Maksymiljanowi G oldbergowi i arch. H ipo­
litowi Rutkowskiemu.

II nagrodę Arch. Józefowi Kon-Koniawie i arch. Franciszkowi 
Morawskiemu.

III nagrodę Arch. Stefanowi Sienickiemu i arch. Janowi Ste­
fanowiczowi.

Prócz tego przeznaczono do zakupów następujące projekty: 
Projekt Nr. 3 Arch. Wiesława Lisowskiego i Tadeusza Reitera. 
Projekt Nr. 7 Arch. Stanisława Marzyńskiego.
Projekt Nr. 8 Arch. M ieczysława Surwiłły i arch. M ieczysława 

R zepeckiego.
Projekt Nr. 16 Arch. Maksymiljana Goldoerge. i arch. Hipolita 

Rutkowskiego.
Projekt Nr. 19 Arch. Lucjusza Jana Szperlingt i arch. Lucjana 

Labentowicza.
W ystaw ę prac konkursowych zwiedzać można w gmachu 

W ydziału Architektury Politechniki W arszewskiej przy ul. K oszy­
kow ej Nr. 55 w dni pow szednie od 9 tej do 18-tcj, oraz w niedziele
i święta od 10-tej do 13-tej.

Zam knięcie W ystawy nastąpi w dniu 31 lipca IyjU roku.
Kierownik Urzędu Budowy Gmachów Państwowych 

w m. st. Warszawie
(—) S. T 0 M0 R 0 WI C Z

D/H. B R A C IA  CH 0LEM
W ILNO, Ui. Kwiatowa 5. Telef. 353, 919 i 17-94.
23,6 (Załóż, w roku 1846)

POLECA ZE  SKŁADÓW  1 W PROST Z  HUT

ŻELAZO, BELKI, BLACHY, GWOŹDZIE,
O K U C I A ,  f  c  y  C  I I  T  P A P Ę ,  
ARMATURY, L  Ł  ™  EL W 1 g NARZĘDZIA,

A R T Y K U Ł Y  T E C H N I C Z N E  i t. p.
Ceny fabryczne. Dostawa natychmiastowa

.IBM

Wielka W YPRZEDAŻ pairatl- 
damskich („plecionki")

„SŁOri”
25 % taińej

światowej
marki

tu*.

S K L E P  
O B U W I A

Wilno, Rudnicka 6, telefon 461.

Do Gospodyńg dbających o czystość m iesz­
kania I ! I

Ja poń ska  fabryka A zu m i  
i K -o  w O s a k o  w y p u ś c i ła  na 
rynek  u d o s k o n a lo n y  p ros zek  
„ K A T O L " w  ż ó łty ch  p u d e łk a ch ,  
k tóry  jest nieco droższy o d
p o p r z e d n ie g o  w y r ob u  K ato lu  w 
n ie b ie sk ich  p u d e łk a c h ,  l e c z  j a ­
to wielokrotnie m ocniejszy I
rad yk ofn fe  tęp i: m uchy ,  m o le ,  
k om ary ,  p ch ły ,  w szy .  pl&JSkwy, 
prusaki,  m rów k i ,  m szy c e  na 
roś l inach  p o k o j o w y c h ,  o g r o d o ­
w y c h  i w  inspektach .

Dzisia j w a lka  z rob a c tw e m  
d o m o w e m  nie s tanow i w ie lk ie j  
trudności .  K u p c ie  p u d e łk o  K a ­
tolu i b ę d z ie c ie  m ie li  s p o k ó j

oraz  c z y s t o ś ć  w  d om u , a s z cz e g ó ln ie  un ikniec ie  
c h o r ó b  jak to:  malarji , tyfusu i innych.

Żądać Katol w sk ładach  aptecznych I aptekach.

Od roku 1843 istnieje

Wilenkin
ul. TATARSKA 20

H e t i t e
19S0

j jadalne, sypialne i ga ­
binetowe, kredensy, 

stoły, szafy, łóżka-it.d. 
W ykw intne, Mocne,
N I E D R O G O ,
u I w m I  waronkadi

I NA  RATY.
N A D E S Z Ł Y  NOW OŚCI.

'

Kwoty pieniężne
w rożnych walutach i do­
wolnej w ysokości loku je­
m y tylko na pewne za­
bezpieczenie, z kompletną 
gwarancją zwrotu w term. 

Wileśskie Biuro 
Komisowo-Handlowe 

M ickiewicza 21, tel. 152..
2303—R.

pożyczka prem jowa
Agenci różnych branż 
otrzymują inform acje i 
najlepsze warunki. P o­
czątkujących pouczam y. 

Zgłoszenia listowe:
„RUCH“ , Kraków, 
ul. Szczepańska, 
pod „Bank 175“..

229S

PIES!
26« t k  p la m y .

o »a u cN iZ M ą  
Ot TsWUSWWANCft

a r r t K jm i *
M G A D E B U Stm  
«AX£ŁA~ KA£M

•L-MAtT-Zt. 2.5*0 
Se. OUŻY-x«_ 4 . :  >1?

jA X E L A "  MY© Ol
I S i l f i i U

Do nabycia w  sk ładach  aptecznych,
aptekach i perfumerjach. 1991-0

2307

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, III rewiru 

Konstanty Karmelitów, zara. w Wilnie, przy ul. Gim­
nazjalnej 6— 12 na zasadzie art. 10S0 TU P. C. lodaje 
do wiadomości publicznej, że w dniu 8 llpea 1930 r.,
0 godz. 10 rano w Wilnie przy ul. Wielkiej Nr 56, 
odbędzie się sprzedaż z licy tacji, należącego do 
Pinkusa Lancmana majątku ruchomego, składające­
go się z 15 p łaszczów  damskich zim owych, oszaco­
wanego na sumę 600 złotych , na zaspokojenie pre­
tensji W ładysława Głębiokłego w sumie 591 zł. z % %
1 kosztami. .

Spis rzeczy 1 szacunok takowych przejrzany byo 
może w dniu licytacji zgodnie z art. 1046 U. P. C. 
768/YI Komornik Sądowy K- Karmelitów.

P0'fl
kompletnie urządzony w 
doskon. stanie do sprze­
dania na ulgowych warun­
kach z powoau likwidacji 

W ileńsk ie  Biuro  
Kom isow o-Handlow e  

Mickiewicza 21. tei. 152.
‘  2302— 1

■ A k u s z e r k a

przyjmuje od. 9 renc 
do 1 w. ni. Miokie- 
wicza 30 m. 4 W . /dr. 

Na 3 0 9 3  :  1898

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w W ilnie, III rewiru 

Konsi&nty KarineMtow, zem . w Wilnie, przy ul. Gim- 
nazjalnoj 6 — 12 na zasadzie art. 1030 U. D. C. podaje 
do wiadomości publicznej, że w dniu 4 ltpca 1930 r.,
0 godz. 10 rano w Wilnie, przy ul. Wielkiej Nr 56, 
odbędz e się sprzedaż z licytacji, należącego do 
Lanc mana Pinkusa majątku ruchom ego, Składają­
cego się z 15 płaszczów damskich letnich ,oszacow a­
nego na sumę 600 z i , na zaspokojenie pretensji 
W ładysława d ę b ick ie g o  w sumie 534 zł. z %%
1 kosztami

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzany być 
może w dniu licytacji zgodnie z art. 1046 U. P. 0. 
7110/VI Komornik Sądowy K. Karmelitów.

P L A t
pod Werkami za W olo- 
bumpiem 13.500 metrów 
kwadratowych, m iejsco­
wość sucha, zdrowa i ma­
lownicza, komunikacja 
dogodna. Zaraz, do sprze­
dania w całości lub częś­
ciowo. Wiadomość: Ka­
mienna 5. n . 1, godziny 
1 6 — 1 7 . (Wejście od Małej 
Pohula ikt 15). 2272 0

Pożyczki
hipoteczne i wekslowe za ­
łatwiamy na pewne za­
bezpieczenie, na dogod­

nych  warunkach 
W ileńsk ie  Biuro 

Kemisowo-Handlowe  
Mickiewicza 21, tel. 152.

2S01—2

Majątek ziemski
obszaru 300 ha w wojew. 
nowogródzkiem, wszystko 
użytki, o pierwszorzędnej 
glebie, idealnie nadaiący 
się do parcelacji, wśród 
chętn. nabywców miejsc, 
do sprzedania z rozter- 

minowaniem wpłat.
W ileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152. 
______________  2300— 1

F O L W A R K  
M/pobliżu Wilna
koło stacji kolej, obszaru 
około 10Ó ha sprzedamy 

za 6000 dolarów
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe
Mickiewicza 21, tel. 152.

2299— 1

mU plsansa na maszyoatli 
Wino, al. Dąbrowskiego 5

2310

Fońc/os/arka
wykwalifikowana samo­
dzielna potrzebna od za­
raz na długą maszynę 

11-kę, 13 kę, 16-kę 
ul. Wileńska 30, 
sklep pończoch.

Fachowo
wykonujemy wszelkie ro­
boty przepisywania na 

maszynach 
Wileńskie Biuro 

Komisowo Handlowe 
M ickiewicza 2i, tel 152. 
___________________2304—2

Do sprzedania
piękos

aj
ul. Piłsudskiego 11-1.

f l i i o a s B a

poszukiwani dla s.kwiro- 
wania wkładek oszczęd­
ności połąezonych z ubez­
pieczeniom. Wielkie ko­
rzyści dla oszczędzają­

cych. Zgłoszenia:
„ROCH", Kraków, 
ul. Szczepańska, 
dla „Bank 175“.

2294-

i najsolidniej wszelkie 
lokaty za łatała  

Dom Ii.-K. „ZACHĘTA" 
Mickiewicza 1, tel. 9 05

PRZYJMUJĄ

I . ®do poprawienia i nadro­
bienia na maszynie 
Rudnicka 5 m. 29

2309-

Solidnie
lnKujomy gotówkę 

pod gwarancje wekslo­
we i hipoteczne 

Dom H-K. „ZACHĘTA* 
Mickiewicza 1, tel.9-1'5

P IANINA do w yn aję­
cia. R eperacja! stro­
jenie Ul. Mickiewicza- 

2 4 -9 .  E r k o .  2231

Hi!

Popierajcie
przemysł

krajowy.

B ł s l . Ł . B U H H

l i t

k u r j e r  w i l e ń s k i
ypólka z ogranie*, odpowiedz.

HUT!
>ZN1CŻ<

WILNO, Ś-TO JAŃSKA 1, TEL. 3-40

D z ie ła  k s ią ż k ow e ,  dru­
ki. książki dla u r z ę d ó w  
p a ń s tw o w y c h ,  sam orzą ­
d o w y c h ,  z a k ła d ó w  nau­
k o w y c h .  B ilety  w iz y t o ­
w e ,  p ro s p e k t y ,  z a p r o ­
szenia, a f isze i wazel-  
k ieg o  rodza ju  r o b o ty  
w  zakresie  drukarstwa 

WYKONYWA  

PUNKTUALNIE — TANIO —  SOLIDNIE

Przy zakupach prosimy powoływać
■a ogłoszenia w  „ K u r je r z e  W ileńskim ". __________________________________________

R E D A K CJA  I A B M IN IJT R A C JA . Jagtelfefak. 8. T e W ~  99. Crynae od ppoŁ Naczelny r e d a k t o . ^  t gosp°darczego prz moje ~  ^  J.ńsk, 1. Telefon 3-40.
olctw* prtyjmnfe *d  godz. 1 2 -2  ppoL Ogłoszeni, przytonją się od godz. 9 - 3  1 7  9 wlecz. Konto k  u  tekstełB_ i a

CENA PRENUMERATYi Miesięcznie i  o<h»o«enl«n do doma Inb przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zL CENAi OGŁOSZ • t f ^ y c i n e ^  M ^ T r o ź e ^ 1* zastrzeleniem m iejsca-25% drożej, w numerach niedzielnych i łwiątecznych-25% *o*e*.
k a ty -1 .0 0  -Ukcyjny, ogtoazeni. m łeszkaniow e-»  gr. z . wyr.z DoJych eon Umowy Adm.nistracj, zaztrzeg, sobie v ,w *  znuaoy terminn drnkn^gloszeń.______________________________
lamiojacowe — 25% drożej. PU p-zatających pracy 30% zniżkL Z . namer dowodow, 20 gr. Układ ogłoszeń 6 cło ł»m° y y u _   T  „ ■      R edaktor ©dpowiedtewrVr A n io m  W iszn iew sk i

zwraao. Dyrektor wyoaw*

kronika rtlś. - knwah 
zagraniczne— 100% droiofc

W ydawca „Kurjer W lłtńsM * S-ka z © gr. o d p . Drak. „Znicz*, Wik.n. ni. J ałiska 1, telefon S-40.

u i o V

08242148


